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Zbrojny ruch oporu
ludności arabskiej

przeciwko izraelskim okupantom
LO NDYN PAP. Agencja Reutera donosi z Teł Awiwu, że 

na okupowanych obszarach Jordanii zachodniej przybiera na 
sile zbrojny opór ludności arabskiej przeciwko agresorom 
Izraelskim. Do akcji przeciwko arabskim bojownikom ruchu 
oporu skierowano znaczne siły policji i wojsk.

WEDŁUG informacji poda­
nych przez przedstawicieli 
władz w Tel Awiwie, dotych­
czas aresztowano ponad 100 o-

Z  o b r a d  
Międzynarodowego 

Kongresu 
Asłronautycznego
BELGRAD PAP. W stolicy 

Jugosławii trwają obrady 
X V I I I  Kongresu Międzynarodo 
wej Federacji Astronautycznei 
z udziałem przeszło 1 000 uczo 
nych i 200 dziennikarzy z 26 
krajów różnych kontynentów. 
We wtorek przyjęto do tej 
organizacji jako nowego 
członka Towarzystwo Astronau- 
tyczne Republiki Indyjskiej. 
Zatwierdzono także kandyda­
tury dalszych członków, w tym 
nowo utworzone towarzystwa z 
Argentyny, Szwajcarii i Sta­
nów Zjednoczonych,

W  ciągu pierwszych dwóch 
dni Kongresu wygłoszono inte­
resujące referaty m.in. na te­
mat problemu szkolenia kos 
monautów, budowy stacji kos­
micznych, wyposażenia pojaz­
dów kosmicznych i metod ich 
użycia.

Wzrost płac 
w CSRS

P R A G A  P A P . W z ro s t p ła c  w  C ze ­
c h o s ło w a c ji  w  p ie rw s z y m  p ó łro c z u  
1-967 r .  b y ł  s z y b s z y  n iż  w  la ta c h  p o ­
p r z e d n ic h .  W y n ik a  to  z d a n y c h  P a ń ­
s tw o w e g o  U rz ę d u  S ta ty s ty c z n e g o  
C S R S .

P rz e c ię tn e  z a r o b k i w  p ie rw s z y m  
p ó łro c z u  1964 r .  w y n io s ły  1 426 k o ­
r o n ,  w  1965 — 1 473, a W 1966 r .  — 
1 496 k o r o n .

N a jw ię k s z y  w z ro s t  p ła c  n o tu je  s ię  
w  d z ie d z in ie  o ś w ia ty  i  s łu ż b y  z d r o ­
w ia .  F a k t  te n  w ią ż e  s ią  z p o d n ie ­
s ie n ie m  u p o s a ż e ń  w  ty c h  d z ie d z i­
n a c h .

Polowanie na lwicą
na lotnisku moskiewskim

M O S K W A  P A P . W ie le  za m ie s z a ­
n ia  w y w o ła ła  na  lo tn is k u  m o s k ie w ­
s k im  S z e re m ie t ie w o  m ło d a  lw ic a ,  
k tó r a  u c ie k ła  z k l a t k i  p o d c z a s  w y ­
ła d o w y w a n ia  je j  z s a m o lo tu . L w ic a  
rh ia ła  o d b y ć  d a lszą  p o d ró ż  do  D ja -  
k a r t y .  W  cza s ie  t r a n s p o r tu  z je d n e ­
go  s a m o lo tu  d o  d r u g ie g o  o tw o r z y ły  
s ię  d r z w i  k l a t k i  i  lw ic a  w y d o s ta ła  
s ię  na  w o ln o ś ć . P rz e z  d łu ż s z y  czas 
b ie g a ła  o n a  m ię d z y  tu r b o ś m ig ło w ­
c a m i i  o d r z u to w c a m i.  P r ó b y  u ję c ia  
j e j  n ie  d a w a ły  r e z u lt a tu .  D o p ie ro  
k ie d y  w y c z e rp a n a  b ie g a n in ą  p o ło ż y ­
ła  s ię  n a  t r a w ie ,  je d n e m u  z d o z o r ­
c ó w  u d a ło  s ię  p o s k r o m ić  z w ie r z a .  ,

sób, którym zarzuca się przy­
należność do grup dywersyj­
nych działających po zachod­
niej stronie rzeki Jordan. 
Wśród zatrzymanych znajduje 
się m.in. 35-letni Mustafa He- 
mayez, jeden z działaczy Fron­
tu Wyzwolenia Palestyny.

W ubiegłą niedzielę w po­
bliżu wioski położonej na po­
łudniowy zachód od miasta 
Nabulus, doszło do starcia 
zbrojnego między izraelsk-mi 
siłami bezpieczeństwa a bojow 
nikami arabskimi. W Teł Awi­
wie podano, że zatrzymano 13 
uzbrojonych Arabów.

W BRUKSELI ogłoszono, że 
Izraei zamierza rozpisać pożycz 
l:ę w krajach zachodnich i u- 
zyskać tą drogą 500 min dola­
rów. Ma to być czwarta po­
życzka Izraela w państwach 
kapitalistycznych od 1954 r. 
Dotychczas Izrael w drodze 
wydawania obligacji uzyskał po 
nad miliard dolarów.

Izrael przywróci
k a r ę  ś m ie r c i?

P A R Y Ż  P A P . K o re s p o n d e n t  A g e n  
e j .  F ra n c e  P re s s e  in fo r m u je  z T e ł-  
A w iw u ,  że  p r o b le m  p r z y w r ó c e n ia  
k a r y  ś m ie r c i  w  Iz r a e lu  n a  „ s a b o ta -  
ż y ą tó w  i  te r r o r y s tó w ”  je s t  o b e c n ie  
r o z p a t r y w a n y  w  P r e z y d iu m  R a d y  
M in is t r ó w .

K o re s p o n d e n t  zazn a cza , że c h w i lo ­
w o  n ie  z a n o s i s ię  n a  ż a d e n  p ro c e s  
te g o  r o d z a ju  z b a rd z o  p ro s te g o  p o ­
w o d u :  „ P o lo w a n ia  n a  t e r r o r y s tó w  
p r z y b r a ły  t a k i  o b r ó t ,  że g in ą  o n i 
w  w a lc e  g d y  iz ra e ls k ie  s i ły  b e z p ie ­
c z e ń s tw a  s ta ra ją  s ię  ic h  z a t rz y m a ć ”  
—  p is z e  k o re s p o n d e n t.

J a k  w ia d o m o , Iz r a e l z n ió s ł k a rę  
ś m ie r c i  z w y ją t k ie m  w y p a d k ó w  l u ­
d o b ó js tw a .  Z  te g o  w ła ś n ie  t y t u łu  
z a p a d ł w y r o k  na  z b ro d n ia r z a  w o je n  
n e g o , p u łk o w n ik a  SS E ic h m a n n a  w  
1962 r o k u .

W POGONI za ekstrawa 
ganeją trafiają się i takie 
pomysły jak na zdjęciu... 
Nie tylko już model w 
op-artowskie ciapki, lecz 
nawet karoseria samocho­
du. Trudności mogą być 
wtedy, gdy zmieni się mo 
da — bo uszyć nową kre­
ację to jednak prostsze 
niż przemaloioać samo­
chód...

(CAF-AP)

S y tu a c ja  
N igeriiw

L O N D Y N  P A P . W o js k a  fe d e ra ln e ­
g o  r z ą d u  N ig e r i i  p o s u w a ją  s ię  w  
k ie r u n k u  w a ż n e g o  p u n k t u  s t r a te ­
g ic z n e g o  w  p r o w in c j i  ś ro d k o w o -z a -  
c h o d n ie j,  m ia s ta  A g b o ju ,  p o ło ż o n e ­
go  o k o ło  70 k m  na  w s c h ó d  od  B e ­
n in .  M ia s to  t o  je s t  k lu c z o w y m  p u n k  
te rn  n a  d ro d z e  d o  O n its z a , g d z ie  
z n a jd u je  s ię  m o s t n a  rze c z e  N ig e r,  
łą c z ą c y  p r o w in c ję  ś ro d k o w o -z a c jió d  
n ią  z B ia f r ą ,  d a w n ą  p r o w in c ją  
w s c h o d n ią , k tó r a  o d e r w a ła  s ię  od 
fe d e ra c j i.

W  k o m u n ik a c ie  r z ą d u  fe d e ra ln e g o  
o p u b l ik o w a n y m  w  p o n ie d z ia łe k  
s tw ie r d z a  s ię , że w o js k a  fe d e ra ln e  
n a d a l p o s u w a ją  s ię  w  k ie r u n k u  s to  
l i c y  B ia f r y ,  E n u g u . N a to m ia s t  r o z ­
g ło ś n ia  w  E n u g u  u t r z y m u je ,  że o d ­
d z ia ły  s e c e s jo n is ty c z n e j B ia f r y  p o w  
s t r z y m a ły  w o js k a  fe d e ra ln e  i  p o  c ięż  
k ic h  w a lk a c h  p o n o w n ie  z a ję ły  m ia ­
s to  O w a  w  o d le g ło ś c i o k o ło  35 k m  
o d  B e n in .

kim&L n» U w
AMERYKAŃSKIE BOMBY
znów spadły na Hajfong
Udana akcja partyzantów w Wietnamie Płd.

WASZYNGTON, PA­
RYŻ, LONDYN, HANO I 
PAP. We wtorek amery­
kańscy piraci powietrzni 
znów zaatakowali Haj­
fong. Było to 8 z kolei 
bombardowanie tego mia­
sta portowego. Bomby spa 
dty na most drogowy i ko­
lejowy usytuowany w po­
bliżu centrum miasta.

JEDNOCZEŚNIE, po 12-dnio- 
wej przerwie, amerykańskie 
myśliwce bombardujące wzno­
wiły we wtorek, jalt pisze A- 
gencja France Presse, systema­
tyczne niszczenie linii kolejo­
wej, która łączy Hanoi z Chi­
nami Ludowymi i przebiega na 
północny wschód od stolicy 
DRW. Komunikat dowództwa 
wojskowego USA ogłoszony w 
Sajgonie stwierdza, że podczas 
nalotów na ten szlak komuni­
kacyjny piloci amerykańscy 
dostrzegli liczne grupy północ- 
nowietnamsklch „Migów”. Do­
szło do walki powietrznej.

We wtorek wieczorem i w 
środę rano amerykańskie su- 
perfortece „B-52” ponownie 
zrzuciły bomby na przypusz­
czalne pozycje sił wyzwoleń­
czych wokół amerykańskich 
obozów Con Thien i Gio Linh. 
tuż przy strefie zdemilitaryzo- 
wanej. Bombardowano także 
samą strefę.

W nocy z wtorku na środę 
partyzanci ostrzelali ogniem z 
moździerzy biwakującą jedno­
stkę 25 dywizji USA, w  odle-

głości 42 km na północny za­
chód od Sajgonu. 2 żołnierzy 
amerykańskich zginęło, a 14 
odniosło rany.

włoski popiera
agresją USA 

w Wietnamie?
„Uniia“ ż^da wyjaśnień

RZYM  PAP. Wtorkowa „U- 
N IT A ” zamieściła wraz ze zdję­
ciem samolotu fotokopię wiado­
mości. opublikowanej w cza­
sopiśmie wojskowym „Aviazio- 
ne — Marina” z której wyni­
ka, że wojskowe samoloty ame­
rykańskie „F-102A” biorące u- 
dział w agresji w Wietnamie, 
wylądowały na lotnisku woj­
skowym San Giusto pod Pizą. 
skąd następnie odleciały do 
Wietnamu.

Ze względu na powagę wia­
domości (lotnisko wojskowe 
San Giusto powiązane jest z 
NATO) — „Unita” domaga się 
natychmiastowych wyjaśnień 
od rządu włoskiego.

Terroryści w Górnej Adydze
P O L IC J A  w ło s k a  a re s z to w a ła  

p rz e d  k i lk o m a  d n ia m i w  p o b l i ­
żu  B ressano-ne w  G ó rn e j A d y d z e  
d w ó c h  o b y w a te l i  a u s t r ia c k ic h ,  p r z y  
k tó r y c h  z n a le z io n o  m a te r ia ły  w y b u  
ch o w e , g r a n a ty  rę c z n e  o ra z  z a p a ln i 
k i .  A r e s z to w a n i p o z o s ta ją  w  k o n ta k  
c ie  z u g r u p o w a n ia m i n e o h i t le r o w -  
s k ic h  te r r o r y s tó w ,  k t ó r z y  d o k o n u ją  
z a m a c h ó w  w  te j  c zęśc i k r a ju .

SS-mani kręcą f ilm y

Gloryfikacja
ludobójstwa
BONN PAP. Utworzone W 

Monachium przedsiębiorstw^' 
filmowe „Nationalfiłm GMBH’*, 
zamierza produkować filmy na 
temat akcji bojowych SS i 
Wehrmachtu przeciwko ruchom 
partyzanckim na okupowanych 
terenach w czasie drugiej woj­
ny światowej. Przy pomocy 
tych filmów pragnie się „wpły­
wać na wyobraźnię narodu nie 
mieckiego w  duchu tradycji 
żołnierskich”.

Według danych rządu boń  ̂
skiego, który dotychczas nie 
podjął żadnych kroków prze­
ciwko temu zamierzeniu, fil­
my te mają być nakręcane prze 
ważnie na terenie Hiszpanii.

Is la n d c z y c y  
nie życzą sobie
amerykańskich 
programów TV

R E Y K J A V IK  P A P . P r o g r a m y  te !© -

f i t u ją c e  w  s c e n y  g w a łtó w ,  m o r ­
d e rs tw , k r a d z ie ż y  i tp . ,  b u d z i ły  z g o r ­
sze n ie  i  z a n ie p o k o je n ie  p rz e d e  
w s z y s tk im  w ś ró d  w y c h o w a w c ó w  
m ło d z ie ż y  is la n d z k ie j .  W  o k rę g a c h  
k r a ju ,  d o  k tó r y c h  d o c ie r a ły  a u d y c je  
t e le w iz y jn e ,  d z ie c i z a c z ę ły  o d tw a ­
rz a ć  w  z a b a w a c h  w id z ia n e  na  m a ­
ły m  e k r a n ie  s c e n y  p rz e s tę p s tw . W y  
b i tn e  r o z lu ź n ie n ie  d y s c y p l in y  w 
s z k o le  i  z a c h o w a n ie  s ię  d z ie c i o ra z  
m ło d z ie ż y  na u l ic a c h  z a n ie p o k o ił©  
lu d n o ś ć . D o  A l t in g u  ( p a r la m e n tu )  
w p ły n ę ły  l ic z n e  s k a r g i.  60 c z o ło w y c h  
d z ia ła c z y  n a  p o lu  k u l t u r y  zażą da ło ', 
b y  A l t in g  o g r a n ic z y ł a m e ry k a ń s k ie  
a u d y c je  t e le w iz y jn e .  M im o  o p o ru  
s fe r  z a in te re s o w a n y c h  w  k o n ty n u o ­
w a n iu  a u d y c j i  a m e ry k a ń s k ic h ,  p r o ­
m ie ń  d z ia ła n ia  s ta c j i  n a d a w c z e j zo­
s ta ł  o g ra n ic z o n y  je d y n ie  d o  te re n u  
b a z y  w  K e f ia y ik u .

1500 samobójstw 
rocznie w Szwecji

S Z T O K H O L M  P A P . W e d łu g  d» ?
n y c h  s z w e d z k ie g o  c e n tra ln e g o  b iu ra , 
s ta ty s ty c z n e g o , w  S z w e c ji  p o p e łn ia  
co r o k u  s a m o b ó js tw a  p rz e c ię tn ie  
1100 m ę ż c z y z n  i  400 k o b ie t .  P o n a d to t 
w  o s ta tn ic h  la ta c h  g in ę ło  w  w y p a d ­
k a c h  d r o g o w y c h  p r z e c ię tn ie  100® 
m ę ż c z y z n  i  350 k o b ie t  ro c z n ie .

L ic z b a  k o b ie t  o d b ie ra ją c y c h  s o b ie  
ż y c ie  w z ra s ta  s z y b c ie j n iż  l ic z b a  
s a m o b ó jc ó w  p łc i  m ę s k ie j,  jednaJc 
r-,e  p rz e k ra c z a  je d n e j  t r z e c ie j  t y c h  
o s ta tn ic h .  W y b i t n ie  z w ię k s z y ła  s ię  
i lo ś ć  s a m o b ó js tw  p o p e łn ia n y c h  
p rz e z  m ę ż c z y z n  w  w ie k u  o d  la t  13 
d o  30. T o  s m u tn e  z ja w is k o  s p o ty k a  
s ię  r z a d z ie j w ś ró d  m a łż e ń s tw , a n i­
ż e l i  w ś ró d  n ie ż o n a ty c h  lu b  r o z w ie *  
d z io n y c h .

S p o s ó b
na nieśmiałych 
a m a n t ó w . . .

N O W Y  J O R K . B e z  s łó w  o d b y ły  s ię  
o ś w ia d c z y n y  m ię d z y  a m e ry k a ń s k ą  
s te w a rd e s s ą  M a r y  G u n is s e n  ( la t  24); 
a j e j  z n a jo m y m  J o h n e m  M u s ic h e m *  
M u s ic h , z n a tu r y  n ie ś m ia ły ,  n ie  k w a  
p i ł  s ię  ja k o ś  z  o ś w ia d c z y n a m i.  M a r y  
p o s ta n o w iła  w p ły n ą ć  na  n ie g o , b y  
p rz y s p ie s z y ł i  t a k  n ie u n ik n io n y ,  je j -  
z d a n ie m , o ż e n e k . Z  p o m o c ą  p r z y *  
s z e d ł j e j  s a m o lo t.  W  c h w i l i  g d y  o *  
b o je  p o d z iw ia l i  p ię k n o  n a tu r y  p o d *  
czas z a in ic jo w a n e g o  p rz e z  n ią  p rka -  
n ik u ,  p r z e la tu ją c y  n a d  n im i  s a m o ­
lo t  z r z u c i ł  ró ż o w ą  k a r te c z k ę  z k r ó t  
k im  te k s te m : „ K o c h a m  c ię . C z y  
chce sz  s ię  ze m n ą  o ż e n ić  ” , J o h t t  
p r z y ją ł  tę  o r y g in a ln ą  o fe r tę . . .

JOHNSON 
ituci popularność

O s ta tn ie  so n d a ż e  a m e r y k a ń s k ie j  
o p in i i  p u b l ic z n e j  w y k a z u ją  s p a d e k  
p o p u la r n o ś c i p r e z y d e n ta  Johnsona^- 
k tó r ą  z y s k u je  n a to m ia s t  p rz e d s ta *  
w ic ie l  P a r t i i  R e p u b l ik a ń s k ie j,  N e l ­
s o n  R o c k e fe l le r .  W e d łu g  a n k ie ty !  
G a llu p a , za J o h n s o n e m  w y p o w ie d z i» ;  
ło  s ię  o s ta tn io  46 p ro c . z a p y ty w a ć  
n y c h ,  a  z a  R o c k e fe l le re m  48 p r o c * ;
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D z iś  o b r a d u je  s e s ja  W R N

Rozwój budownictwa na 
Stan bezpieczeństwa 
i porządku publicznego

W S I

DZIŚ ROZPOCZĘŁA SIĘ SESJA WOJEWÓDZKIEJ RADY  
NARODOWEJ, KTÓREJ OBRADY O TW ORZYŁ PRZEWOD­
NICZĄC Y PWRN — M A R IA N  ŁE M P IC K I.

PO zapoznaniu się z przędło ustalającej jednolity tryb i for 
łonym przez Konwent Senio- my działania dla wszystkich 
rów projektem uchwały w  spra ogniw uczestniczących w pro- 
wie środków zapewniających cesie obsługi ruchu budowlane-

montowali 7 974 obiekty, a war 
tość tych robót przekroczyła 
207 min zł. Rok bieżący jest 
dalszym etapem rozwoju bu­
downictwa na wsi szczeciń­
skiej.

Na porządku obrad dzisiej-
wykonywanie uchwał Rady, rad go na wsi, przyczyniła się do szej sesji znajduje się również
ni wysłuchali informacji o roz 
woju oszczędności pieniężnych 
ludności naszego województwa 
W 1967 r. Temat ten włączono 
do obrad sesji z uwagi na zbli 
żający się tradycyjny „Miesiąc 
Oszczędności”.

J A K  W Y N IK A  Z  IN F O R M A C J I ,  
d o  k o ń c a  s ie r p n ia  b r .  s p o łe c z e ń s tw o  
s z c z e c iń s k ie  z g ro m a d z i ło  w  P K O  

1 939 724 ty s .  z ł  n a  606 698 k s ią ż e c z k a c h  
P K O . W  p o r ó w n a n iu  z r o k ie m  u b ie ­
g ły m  s ta n  w k ła d ó w  o szc z ę d n o ś c io ­
w y c h  w z ró s ł o 239 579 ty s .  z ł  a  l ic z b a  
k s ią ż e c z e k  o s z c z ę d n o ś c io w y c h  je s t  
w ię k s z a  o  58 028. W  s y s te m a ty c z n y m  
o s z c z ę d z a n iu  p r z o d u ją  m ie s z k a ń c y  
S z c z e c in a , na  n a s tę p n y c h  k o le jn y c h  
m ie js c a c h  u p la s o w a ły  s ię  p o w ia t y ł  
S ta rg a rd z k i,  w o l iń s k i  i  g r y f i c k i .

PODCZAS SESJI dokonano 
łównież oceny przebiegu reali 
zacji uchwały W RN w sprawie 
zapewnienia warunków dla 
'dalszego rozwoju budownictwa 
indywidualnego i remontów 
na wsi. Realizacja tej uchwały

rozszerzenia i utrwalenia te­
go ruchu w naszym wojewódz 
twie. W  1966 r. rolnicy wybu 
dowali 947 budynków i wyre-

sprawozdanie Komendanta Wo 
jewódzkiego MO w Szczecinie 
o stanie ładu i porządku publi 
cznego. Obrady trw ają, (hs)

W czoraj w Szczecinie

V I  S E S J A  
Komisji Mieszanej Rybołówstwa
z a k o i ic s y J a  o b r a d y

WCZORAJ, PODPISANIEM  PROTOKOŁU ZAKO ŃCZYŁA  
SIĘ W SZCZECINIE V I SESJA K O M IS JI M IESZANEJ RY­
BOŁÓWSTWA MORSKIEGO. W SESJI U C ZES TN IC ZYLI 
PRZEDSTAW ICIELE KRAJÓW  STOW ARZYSZONYCH: 
ZSRR, B U ŁG A R II, R U M U N II, NRD I  POLSKI. NA CZELE  
DELEGACJI POLSKIEJ STAŁ W IC EM IN IS TER  ŻE G LU G I 
STEFAN PERKOWICZ.

TEGOROCZNA SESJA mia- 1967—1968 przez sesję ^-ąB ar- 
ła na celu omówienie realizacji gas. Przedstawiciele .rządą-W 
planu współpracy naukowo- państw członkowskich, a?j, ,tiC£r
technicznej ustalonego na lata

U R O C Z Y S T O Ś Ć  p o d p is a n ia  
p r o to k o łu  V I  S e s j i  K o m is j i  
M ie s z a n e j R y b o łó w s tw a  M o r ­
s k ie g o .

Posiedzenie Komisji
Czynów Społecznych

p r z y  W K  F J N
W C Z O R A J  w  W o je w ó d z k im  K o rn i  

te c ie  F r o n t u  J e d n o ś c i N a r o d u  o d ­
b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  K o m is j i  C z y - 
» 6  v S p o łe c z n y c h  p r z y  W K  F J N , po  
Ś w ię c o n e  a n a liz ie  r e a l iz a c j i  p la n u  
C z y n ó w  s p o łe c z n y c h  w  w o je w ó d z ­
t w ie  s z c z e c iń s k im  w  I  p ó łro c z u  b r .  
N a ra d ę  p r o w a d z i ł  S T E F A N  P U Z O N , 
p r z e w o d n ic z ą c y  K o m is j i  C z y n ó w  
S p o łe c z n y c h , a w z ię l i  w  n ie j  r ó w ­
n ie ż  u d z ia ł p rz e w o d n ic z ą c y  k o m is j i  
p r z y  P o w ia to w y c h  K o m ite ta c h  F J N

O  p rz e b ie g u  r e a l iz a c j i  p la n u  c z y  
n ó w  s p o łe c z n y c h  p o in fo r m o w a ł ze 
b r a n y c h  W ła d y s ła w  J a n k o w s k i,  se 
k r e ta r z  W K  F J N .

T  o r le n
-  trzecie polskie

włókno syntetyczne
Ł O D Z  P A P . P ie rw s z y m  o d b io rc ą  

( to r le n u  — n o w e g o  w łó k n a  s y n te ­
ty c z n e g o , k tó re g o  p r o d u k c ja  u r u ­
c h o m io n a  zo s ta ła  w  T o r u n iu ,  są A -  
• le k s a n d ro w s k ie  Z a k ła d y  P rz e m y s łu  
P o ń c z o s z n ic z e g o  „ S a n d r a ” . O tr z y m a  
ł y  o n e  ju ż  k i l k a  to n  t o r le n u  b e z - 
s k rę to w e g o , k t ó r y  p o d d a n y  z o s ta je  
p r o c e s o w i k ę d z ie r z a w ie n ia ,  a  n a s tę p  
n ie  —  ju ż  ja k o  p rz ę d z a  e la s ty c z n a
—  u ż y t y  b ę d z ie  do  w y r o b u  s k a r p e t  
i t p .  a r t y k u łó w .

C z y n io n e  są p r z y g o to w a n ia  do  
p r z e ro b u  t o r le n u  s k rę tn e g o , k tó r e ­
g o  p ie rw s z e  d o s ta w y  z a p o w ie d z ia n e  
są n a  l is to p a d .  T a  o d m ia n a  n o w e j,  
to r u ń s k ie j  p rz ę d z y  z n a jd z ie  s z e ro ­
k ie  z a s to s o w a n ie  p r z y  p r o d u k c j i  b ie  
l i z n y ,  g łó w n ie  k o s z u l m ę s k ic h .

T o r le n  je s t  t r z e c im  z k o le i  k r a jo  
Upyrn s u ro w c e m  s y n te ty c z n y m  (po  
s t i lo n ie  i  a n i la n ie ) ,  p r z e ra b ia n y m  
w  p o - ls k im  p rz e m y ś le  d z ie w ia rs tk o -  
p o ń c z o s z n ic z y m . P r z y c z y n i  s ię  o n , 
p o d o b n ie  ja k  d w a  p o p rz e d n ie , do  
u n o w o c z e ś n ie n ia  w y r o b ó w  d z ia n y c h .

GOŚCIE
SZCZECINA

D Z IŚ  r a n o  p r z y b y ła  d o  n a szeg o  
m ia s ta  —  n a  z a p ro s z e n ie  Z a rz ą d u  
W o je w ó d z k ie g o  T o w a rz y s tw a  P r z y ­
ja ź n i  P o ls k o - R a d z ie c k ie j,  d e le g a c ja  
U k ra iń s k ie g o  T o w a rz y s tw a  P r z y ja ź ­
n i  R a d z ie c k o -P o ls k ie j n a  cz e le  z r e ­
d a k to re m  o d p o w ie d z ia ln y m  g a z e ty  
„R a d ia ń s k a  U k r a in a ” , z -c ą  c z ło n ­
k a  K C  K o m u n is ty c z n e j  P a r t i i  U -  
k r a in y ,  d e p u to w a n y m  d o  R a d y  N a j ­
w y ż s z e j U S R R , A n d r ie je m  K a rp o ­
w ic z e m  R ia b o k la c z e m  o ra z  d y r e k to ­
r e m  K a n io w s k ie g o  M u z e u m  im .  T a -  
ra sa  S z e w c z e n k i, c z ło n k ie m  Z G  
U T P R P , p rz e w o d n ic z ą c y m  o d d z ia łu  
T o w a rz y s tw a  w  K a n io w ie ,  J a k u b e m  
M ic h a j ło w ic z e m  D a n iło w e m .

W  cza s ie  d w u d n io w e j  w iz y t y  goś­
c ie  z w ie d z ą  z a b y tk i  m ia s ta , s p o tk a ­
ją  s ię  z  d y r e k c ją  i  a k t y w e m  T P P R  
w  P Ż M , o d b ę d ą  s p o tk a n ia  z d y r e k ­
c ją  M u z e u m  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o , 
k ie r o w n ic t w e m  r e d a k c j i  „ G ło s u  
S z c z e c iń s k ie g o ” , a k t y w e m  u k r a iń ­
s k ie g o  T o w a rz y s tw a  S p o łe c z n o -K u l­
tu ra ln e g o  o ra z  z ło ż ą  w iz y tę  w  Z W  
T P P R .

J u t r o  d e le g a c ja  U T P R P  z ło ż y  w i ­
z y tę  s e k r e ta r z o w i K W  P Z P R , H e n ­
r y k o w i  H u b e r o w i,  w e ź m ie  u d z ia ł 
w  o b ra d a c h  p le n a rn y c h  Z P  T P P R  
w  C h o s z c z n ie  o ra z  z w ie d z i s ze re g  
z a k ła d ó w  p r a c y  n a  te re n ie  w o je ­
w ó d z tw a .

Powstaje pierwsza seria ra k ie t „R A S K O -2 “

W  przeszłości 
-  pogoda na zamówisnie
K R A K Ó W  P A P . W  Z a k ła d z ie  B a -  w y s o k o ś ć  3 k m  — p ro w a d z o n e  b ę d ą  

'd a ń  R a k ie to w y c h  i  S a te l i ta r n y c h  w  p r z y s z ły m  r o k u  d o ś w ia d c z e n ia , 
P I H M  w  K r a k o w ie  p o w s ta je  p ie r -  m a ją c e  n a  c e lu  s z tu c z n ą  tz w .  m o d y -  
w s z a , l ic z ą c a  50 s z tu k , s e r ia  n o w y c h  f ik a c ję  c h m u r .  W y p r ó b o w a n e  z o - 
p o ls k ic h  r a k ie t  m e te o r o lo g ic z n y c h  s ta n ie  o d d z ia ły w a n ie  na  c h m u r y  ta  
d a  p a l iw o  s ta łe  — ,,R A S K O — 2” . K o n  k ic h  s u b s ta n c j i  c h e m ic z n y c h  j a k  j o -  
s t r u k t o r a m i  u rz ą d z e n ia  są in ż y n ie -  d e k  s re b ra  i  s u c h y  ló d .  N a u k o w c y  
r o w ie :  A n d r z e j  K S Y K  i  J a c e k  W A L  s p o d z ie w a ją  s ię , że  w  p r z y s z ło ś c i,  
C Z E W S K I.  d z ię k i  r a k ie c ie  „ R a s k o —2”  b ę d ą  m o

P r z y  p o m o c y  t e j  n ie w ie lk ie j ,  p ó ł-  g l i  n p . ro z p ra s z a ć  c h m u r y  g ra d o w e  
Ś ó ra m e tro w e j r a k ie t y ,  o s ią g a ją c e j b ą d ź  s z tu c z n ie  w y w o ły w a ć  deszcz .

DELEGACJA 
Zgromadzenia Narodowego CSRS
przybywa jutro do Polski
WARSZAWA PAP. Jutro P o z y c j i  i  wniosków, pomaga jej w 

nr7uh,m,„ Ho Pnlck-i na y^nro- realizacji stojących przed nią za- przybywa do Polski na zapro- dań Wynika to z ogólnej roli s r n , 
szenie Sejmu PRL delegacja która tw o r z y  organiczny składnik 
Zgromadzenia Narodowego Cze systemu przedstawicielskiego w 
rhnsłnwack-iei Renuhliki Sncia- CSRS- Słowacka RN je s t  także og- CllOSiOW  dCKiej ItepUDllKl £>OCja niwem ogólnopaństwowego, politycz
1 .¡Stycznej na czele Z  przewód- nego i gospodarczego zarządzania 
niczącym Zgromadzenia Naro- na terenie Słowacji, 
dowego, członkiem Prezydium
KC KPCz — Bohuslavem 
LASZTOVICZKĄ. Będzie to 
druga po wojnie wizyta człon­
ków Zgromadzenia Narodowego 
CSRS. Polska delegacja Sejmu 
odwiedziła Czechosłowację w 
1958 r.

Parlamentarzyści czechosło­
waccy przeprowadzą rozmowj' 
z posłami na Sejm, sifbtkają 
się z czołowymi przedstawicie­
lami naszego życia polityczne­
go, odbędą podróż po kraju 
podczas której odwiedzą m.in 
ośrodki przemysłowe, rolnicze 
i kulturalne oraz zapoznają 
się z pracą posłów w  terenie. 
Przyczyni się to niewątpliwie 
do dalszego zacieśnienia przy­
jaznych więzów między naszy­
mi krajami.

S P R A W O Z D A W C A  p a r la m e n ta r n y  
P A P  p o d a je  k i l k a  in fo r m a c j i  na  
te m a t  Z g ro m a d z e n ia  N a ro d o w e g o  
C S R S : n a jw y ż s z y  c z e c h o s ło w a c k i o r  
g a n  w ła d z y  p a ń s tw o w e j s k ła d a  -się z 
300 p o s łó w  ( w y b ie r a n y c h  na  4 la ta ) .  
W  je g o  o b e c n e j k a d e n c j i  158 p o s łó w  
to  c z ło n k o w ie  K o m u n is ty c z n e j P a r ­
t i i  C z e c h o s ło w a c ji,  65 —  K o m u n i­
s ty c z n e j P a r t i i  S ło w a c j i,  20 — C ze­
c h o s ło w a c k ie j P a r t i i  L u d o w e j,  20 
— C z e c h o s ło w a c k ie j P a r t i i  S o c ja l i­
s ty c z n e j.  6 —  S ło w a c k ie j  P a r t i i  O d ro  
d z e n ia , 4 — P a r t i i  W o ln o ś c i (n a  S ło  
w a c l i )  o ra z  27 p o s łó w  b e z p a r ty j ­
n y c h .

Z g ro m a d z e n ie  N a ro d o w e  o m a w ia  
co  p e w ie n  czas in fo r m a c je  o d z ia ­
ła ln o ś c i  S ło w a c k ie j  R 3 d y  N a r o d o ­
w e j , u s to s u n k o w u je  s ię  d o  j e j  p r o -

Zderzenie pociągów 
w Sryflnlo

WCZORAJ, kilka minut po 
godz. 20, na stacji PKP w Gry­
finie nastąpiło zderzenie dwóch 
pociągów towarowych, z któ­
rych jeden stał na torach, przy 
gotowany do odjazdu. Zniszcze­
niu uległy dwa wagony; straty 
ocenia się na 50 tys. zł. Krak­
sa nie pociągnęła za sobą ofiar 
w ludziach.

Przyczyny zderzenia bada ko­
misja DOKP — Szczecin, (ap)

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU ;

S /S  „ K A L I S Z ”  z  D a n i i  p o d  b a ­
la s te m .

M /S  „ O Ś W IĘ C IM ”  z D a n i i  p o d  
b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ K R A S N A L ”  d o  F r a n c j i  
i  I r l a n d i i  z d r o b n ic ą .

S /S  „ S O Ł D E K ”  do  D a n i i  z w ę  
g le m .

M /S  „ O Ś W IĘ C IM ”  d o  D a n a  z 
w ę g le m .

S /S  „ C IE S Z Y N ”  d o  D a n i i  z  
w ę g le m .

warzyszący im ekśfięrć} .przedyj 
skutowali także, Wiele , ąktuąh-j 
nych zagadnień z dziedziny ry^ 
bełówstwa morskiego m. in. ten 
dencje do rozszerzania przez 
państwa przybrzeżne teryto-. 
riów stref rybołówczych z za-i 
strzeżeniem dla własnych poło­
wów. Tendencje te — wobec 
rozległych nieraz obszarów
wód przybrzeżnych — są sprze 
czne z tradycyjną zasadą wol­
ności' mórz i stanowią zagrożę 
nie interesów rybackich po­
zostałych państw świata, zwła 
szcza krajów socjalistycznych 
rozwijających w ostatnich la ­
tach własne rybołówstwo. Omó 
wiono również problem przeło 
wienia niektórych gatunków
ryb na tradycyjnych łowiskach; 
śledzi na łowiskach Morza Pół­
nocnego a dorszy i karmazynów; 
na Atlantyku północno-zachod­
nim. Komisja postanowiła po­
święcać tym problemom więcej 
uwagi. Z innych kwestii oma­
wianych na sesji należy wymię 
nić udzielanie sobie wzajem-j 
nej pomocy w drodze przekazy 
wania doświadczeń w stosowa 
niu najnowszych osiągnięć te-, 
chniki i postępu oraz odpen 
wiedniej dokumentacji.

K O L E J N E  p o s ie d z e n ie  s e k r e ta r ia ­
t u  k o m is j i  o d b ę d z ie  s ię  w  lu t y m  
1968 r o k u  w  R o s to c k u  i  z a jm ie  s ię  
o p ra c o w a n ie m  s z c z e g ó ło w y c h  p o s ta  
n o w ie ń  d o ty c z ą c y c h  _ w s p ó łp r a c y .  
N a  z a p ro s z e n ie  r z ą d u  S o c ja l is ty c z - ;  
n e j  R e p u b l ik i  R u m u n i i  n a s tę p n a , 
V I I  S e s ja  K o m is j i  M ie s z a n e j R y b o ­
łó w s tw a  M o rs k ie g o  o d b ę d z ie  s ię  w e  
w rz e ś n iu  1968 r o k u  w  K o n s ta n c j' .

U C Z E S T N IC Y  s z c z e c iń s k ie j s e s j i  
z a p o z n a li s ię  r ó w n ie ż  z o b ie k ta m i 
p r z e m y s ło w y m i i  r y b a c k im i  w  w o  
je w ó d z tw ie  s z c z e c iń s k im  i  k o s z a l iń ­
s k im .  25 w rz e ś n ia  c z ło n k o w ie  d e le ­
g a c j i  p o d e jm o w a n i b y l i  p rz e z  p rz e ­
w o d n ic z ą c e g o  P re z . W R N  M a r ia n a  
L E M P IC K IE G O . ( w i t )

ZE SPORTU

Polscy bokserzy 
przybyli do 1RF

S p e c ja ln y  w y s ła n n ik  r e d a k c j i  s p o i  
to w e j  P A P  re d .  T a d e u s z  M ie d z ia ­
n o  w s k i  d o n o s i:

P o  b a rd z o  m ę c z ą c e j, t r w a ją c e j  10 
g o d z . p o d ró ż y  d w u k r o tn ie  s a m o lo ­
te m , i  d w u k r o tn ie  a u to b u s e m  P o ls k a  
r e p re z e n ta c ja  b o k s e rs k a  p r z y b y ła  
26 b m . d o  h o te lu  F le n s b u rg e r  w  K i  
l o n i i .

Z a in te re s o w a n ie  b o k s e m  w  t y m  
m ie ś c ie  je s t  o g ro m n e . O s ts e e h a lle *  
p o ło ż o n a  w  c e n t r u m  m ia s ta , w  k t ó ­
r e j  r o z e g ra n y  z o s ta n ie  c z w a r tk o w y  
m e c z  N R F  — P o ls k a , p o w in n a  w y -  
p e ’ n ić  s ię  p o  b r z e g i.  M ie ś c i o-; 
n a  6100 m ie js c  n u m e ro w a n y c h *  
P rz e d  s p o tk a n ie m  s p rz e d a n o  ju ż  p o  
n a d  60 p r o c .  b i le tó w .  D r u ż y n y  w y ­
s tą p ią  w  n a s tę p u ją c y c h  s k ła d a c h  
(o d  m u s z e j d o  c ię ż k ie j  —  g o s p o d a ­
rz e  n a  p ie rw s z y m  m ie js c u ) :  F r e i— 
s ta d t  —  C z e m p ik , K n a b  —  G a łą z k a *  
R u z ic k a  —  G u m o w s k i,  S te e m a n  —  
G ru d z ie ń , V o s s  — K u le j ,  K o t t y s c h  
— M o n te w s k i,  M u e c k  — R u d k o w s k i*  
H o r n ig  — S io d ła , W ic k  — D ra g a n *  
R e m  —  T r e la .  T a k  w ię c  do  r e p re ­
z e n ta c j i  N R F  n a jw ię c e j ,  b o  a t  
t r z e c h  z a w o d n ik ó w  p o w o ła n o  z p o ­
b l is k ie g o  H a m b u rg a .

T r e n e r  p o ls k ie j  d r u ż y n y  O le jn i ­
c z a k  je s t  d o b r e j m y ś l i  m im o , że ze 
s p ó ł N R F  o p r o m ie n io n y  z w y c ię s tw a  
m l z  U S A  je s t  fa w o r y te m  s p o tk a n ia ^

Tu Toro
P .P . T o t a l iz a to r  S p o r to w y  z a w la *  

d a m ia , że  w  z a k ła d a c h  p i łk a r s k ic h  
z d n ia  24 w rz e ś n ia  1967 r .  s tw ie r d z o ­
n o :

10 r o z w . z 12 t r a f .  — w y g r .  pa) 
16 458 z ł, 116 r o z w . z 11 t r a f .  —  w y g r ^  
p o  1 418 z ł, 1107 r o z w .  z  10 t r a f .  - 4  
w y g r .  p o  148 z ł.

W  z a k ła d a c h  T o to - L o tk a  z d n ia  
24 w rz e ś n ia  1987 r .  s tw ie r d z o n o :

2 r o z w . z 5 t r a f .  p r e m . —  w y g r j  
p o  974 866 z ł, 58 ro z w . z 5 t r a f .  
z w y k ł .  — w y g r .  p o  33 616 z ł,  4 424 
r o z w . z 4 t r a f .  — w y g r .  p o  661 z ł,  
103 655 r o z w .  z  3 t r a f .  —  w y g r .  p o  
28 z ł .
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U c h w a ł a  K C  K P Z R  I r z ą d u  r a d z ie c k ie g o

Podwyżki plac, rent i zasiłków 
Dłuższe urlopy «Mniejsze podatki 
Obniżenie wieku emerytalnego

MOSKW A PAP. 26 bm. odbyło się Plenum KC KPZR. Na 
Plenum rozpatrzono referat sekretarza generalnego KC KPZR  
Leonida BREŻNIEW A „O środkach zmierzających do dalsze­
go zwiększenia dobrobytu narodu radzieckiego”.

BfjENUM  w  całej pełni za- gospodarki narodowej ZSRR na 
aprobowało opracowane przez rok 1968 i planu rozwoju go- 
Bfóro Polityczne KC KPZR kro spodarki narodowej ZSRR na 
K f zmierzające do dalszego lata 1968 i 1970” oraz ministra 
l^ięte&ertra1 dobrobytu narodu Finansów ZSRR. W. GARBU-
radzieckiego.

Plenum rozpatrzyło referaty 
Bastępcy przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR, przewod­
niczącego Państwowego Komi­
tetu Planowania ZSRR, W.

ZOWA o projekcie budżetu 
państwowego ZSRR na rok 
1968.

Plenum zaaprobowało projek 
ty planów rozwoju gospodarki 
narodowej ZSRR na lata 1968,

BAJBAKOWA „O projektach 1969 i 1970 oraz projekt bud-
państwowego planu rozwoju

P r i c e s
Reglsa Debraya

PA RYŻ PAP. We wtorek w  
małym miasteczku boliwijskim  
Camiri rozpoczął ślę przed try­
bunałem wojskowym proces 
młodego filozofa francuskiego, 
REGISA DEBRAYA.

P o  o d c z y ta n iu  a k t u  o s k a rż e n ia  
g lo s  z a b r a ł  p r o k u r a to r  w o js k o w y  
p u łk o w n ik  I r i a r t e  P a z . W y s tą p i ł  on  
w  g a lo w y m  m u n d u rz e  a r m i i  b o l i ­
w i js k i e j  i  z a ż ą d a ł n a jw y ż s z e g o  w y ­
m ia r u  k a r y .  A d w o k a t  a r g e n ty ń s k ie ­
g o  m a la rz a  C iro  B u s to s a , z w r ó c i ł  u -  
w a g ę  s ą d u , że w o js k o w y  s t r ó j  p r o ­
k u r a t o r a  je s t  ja w n y m  p o g w a łc e ­
n ie m  p r a w a .

żetu państwowego ZSRR 
rok 1968.

Plenum zwolniło A. SZELE- 
P IN A  z obowiązków sekretarza 
KC KPZR w związku z wybra­
niem go (w lipcu 1967 r.) na 
przewodniczącego Wszechzwiąz 
kowej Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych.

K O M ITE T Centralny KPZR i 
rząd radziecki podjęły uchwa­
lę „O krokach zmierzających 
do dalszego zwiększenia dobro­
bytu narodu radzieckiego”.

Zgodnie z uchwałą, minimal­
na płaca robotników i urzędni­
ków zostanie podniesiona od 
1 stycznia 1968 r. do 60 rubli 
miesięcznie.

W  pierwszym półroczu 1968 
r. wzrosną średnio o 15 proc. 
zarobki robotników zatrudnio­
nych przy obsłudze obrąb1'arek 
w zakładach budowy maszyn i 
w zakładach metalowych. Wpro 
wadza się dodatki do pensji i 
rozszerza ulgi dla osób pracu­
jących w wielu dziedzinach 
gospodarki w  nowo zagospoda­
rowywanych okręgach Dalekie­
go Wschodu i Północy.

Robotnikom i urzędnikom, 
którzy mieli dotychczas prawo 
korzystania z 12 dni urlopu 
rocznie, będzie obecnie przy­
sługiwał urlop obejmujący 15 
dni roboczych. Zostanie prze­
prowadzona dalsza obniżka i 
zmiana podatków od wynagro­
dzeń dla niektórych kategorii 
robotników i urzędników Pod­
nosi się zasiłki z tytułu czaso­
wej niezdolności do pracy.

Am erykańscy korespondenci 

o wojnie w Wietnamie

Z a  1 5 0  la t . . .
W ASZYNGTON PAP. Ko­

mentator dziennika „B A LTI­
MORE SUN” Peter Kumpa re­
lacjonuje w numerze z 26 bm. 
przebieg rozmowy, jaką prze­
prowadził z grupą amerykań­
skich korespondentów praso­
wych w  Hongkongu na temat 
wojny wietnamskiej.

Ani jeden z nich — pisze 
komentator — nie sądzi, że 
wojnę w Wietnamie można wy 
grać w  oparciu o obecną poli­
tykę, polegającą na wzmaganiu 
presji wojskowej, zwiększaniu 
liczby wojsk i rozszerzaniu 
bombardowań.

»Oczywiście możemy wygrać
—  stwierdza jeden z korespon­
dentów — jeśli pozostaniemy 
t u  p r z raz  ioo — 150 lat”.

— Jedna czy pięć dywizji 
więcej — to żadna różnica. Sta 
rzy wietnamscy wyjadacze pra

sowi twierdzą, że partyzantom 
nie da się narzucić decyzji woj 
skowyeh. Nie osiągnie się tego 
również przy pomocy bombar­
dowań Wietnamu Północnego. 
Nie wierzą oni także w sku­
teczność bariery w strefie zde- 
miPtaryzowanej.

Uchwała przewiduje podnie­
sienie rent i obniżenie wieku 
wymaganego do uzyskania ren­
ty dla inwalidów wojskowych 
i kołchoźników oraz wprowa­
dzenie zasiłków dla inwalidów 
od dzieciństwa. Obniża się wy­
magany do uzyskania renty 
starczej wiek robotnic poszcze­
gólnych przedsiębiorstw prze­
mysłu tekstylnego z 55 do 50 
lat ora* kołchoźników — męż­
czyzn z 65 do 60 oraz kobiet z 
60 do 55 lat.

M iędzynarodow e B iu ro  P racy in fo rm u je

1,3 mid ludzi pracuje
- najwięcej jest r&liików

(AR-WEZ). Sprawozdania Statystyczne Międzynarodowego 
Biura Pracy (ILO) w  Genewie są na ogół mocno spóźndone, 
ale dla zobrazowania generalnych kierunków rozwoju poży­
teczne. Tak też jest z ostatnim studium M BP o światowej si­
le roboczej w 10-leciu 1950-60.

W RO KU 1960 pracowało na 
świecie 1 296 min ludzi, tj. 42 
proc. ówczesnej ludności ziemi, 
z tego w A zji (bez ZSRR) 728 
min, w  Europie 191 min, w  
Afryce 112 min, w  ZSRR 111 
min, w Ameryce Płn. 77 min, 
w Ameryce Łacińskiej 71 cnln, 
w  Australii i Oceanii 6 min.

W  rolnictwie zatrudnionych 
było 58 proc. światowej siły ro­
boczej, w  przemyśle 19 proc., 
w  usługach 23 proc. Odpowied 
nie proporcje według wymienio 
nych rejonów kształtowały się 
następująco (w kolejności ma­
lejącego udziału rolnictwa):

rolnictwo przemysł usługi

Afryka 77 9 14
Azja (bez ZSRR) 71 12 17
Ameryka Łacińska 48 20 32
ZSRR 45 28 27
Europa (bez ZSRR) 28 38 34
Australia z Oceanią 22 33 45
Ameryka Płn. 8 39 53
J E S T  rz e c z ą  c h a r a k te ry s t y c z n ą ,  że 

w  o k r e s ie  1950-60 u d z ia ł  r o ln ic tw a  w  
z a t r u d n ie n iu  w  k r a ja c h  tr z e c ie g o  
ś w ia ta  z m n ie js z y ł  s ię  t y l k o  6  2 
p u n k t y ,  n a to m ia s t  n a js i ln ie js z e j  r e ­
d u k c j i  u le g ł  w  k r a ja c h  g r u p  p o ­
ś r e d n ic h  i  w y s o k o u p rz e m y s ło w io -  
n y c h  ( w  J a p o n i i  z 46 p r o c .  d o  37 
p r o c . ,  w e  F r a n c j i  z 28 p r o c .  do  21 
p r o c . ,  w  K a n a d z ie  z  20 d o  12 p ro c .,  
w  N R F  z 24 do  14 p ro c . ,  w  H o la n d ii  
z n  p r o c .  d o  11 p ro c . ,  w  S z w a jc a r i i  
z  17 p r o c .  do  11 p r o c . ,  a  w  k r a ja c h  
s o c ja l is t y c z n y c h  — w  C z e c h o s ło w a ­
c j i  z 38 p r o c .  do  26 p r o c . ,  n a  W ę ­
g rz e c h  z  55 p ro c . d o  40 p r o c . ,  w  P o l­
sce z 58 p r o c .  do  48 p r o c .  T e m p o  
s p a d k u  u d z ia łu  r o ln ic tw a  w  z a t r u d ­
n ie n iu  b y ło  n a to m ia s t  n ie w ie lk ie  w  
k r a ja c h ,  w  k t ó r y c h  u d z ia ł  te n  b y ł

DO SZTOKHO LM U przy 
była z rewizytą grupa pal 
skich okrętów wojennych 
— niszczyciel „Wicher" 
oraz okręty podwodne 
„Sęp" i „Sokół".

NA ZDJĘCIU: polskie 
okręty w  porcie Sztokholm 
skim.

(CAF-Pressens)

j u ż  i  ta k  b a rd z o  m a ły  ( ja k  w  U S A  
i  W ie lk ie j  B r y t a n i i ) .

O IL E  przesunięcie zatrudnię 
nia z rolnictwa do przemysłu 
jest (poza tą ostatnią grupą 
szczytową) dobrym miernikiem  
postępu, o tyle wieloznaczna 
jest sprawa udziału sektora 
usług w  ogólnym zatrudnieniu. 
Sektor ten jest największy w  
krajach najbardziej rozwinię­
tych, gdzie wchłania ludzi z 
przemysłu, a także w  krajach 
bardzo (choć nie najbardziej) 
zacofanych, gdzie pozostaje 
mniej więcej stabilny, podczas 
gdy siła robocza przepływa z 
rolnictwa do przemysłu. Np. w  
tym drugim przypadku sektor 
usług jest dość zróżnicowany 
— bądź tradycjonalnie rzemieśl 
niczy, bądź składa się z obsługi 
handlu zagranicznego i turysty 
ki bądź też ma po prostu cha­
rakter pasożytniczy, zaspokaja­
jąc potrzeby zbytku przejawia­
ne przez warstwę największej 
burżuazji narodowej.

Z g o n
zasłużonej artystki
W  P H O E N IX  (S ta n  A r iz o n a )  z m a r ła  

S T A N IS Ł A W A  L E S K IE W IC Z ,  k t ó ­
r a  w ra z  z n ie ż y ją c y m  ju ż  d z iś  m ę  
ż e m  — W ła d y s ła w e m  L e ś k ie w ic z e m  
n a le ż a ła  d o  p io n ie rs k ie g o  p o k o le n ia  
a k t o r ó w  p o ls k ic h  w  U S A . M a łż e ń ­
s tw o  L e ś k ie w ic z ó w  b y ło  o rg a n iz a to  
r a m i  p ie rw s z e g o  p o ls k ie g o  p r o g r a ­
m u  ra d io w e g o  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o  
n y c h .  ( In te rp re s s )

W M OSKW IE odbywają 
się obecnie „Dni Filmu 
Polskiego

Na zdjęciu: plakaty re­
klamujące polskie filmy, 
wyświetlane w  kinie ,JPro 
gres".

(CAF-TASS)

NRF siedliskiem 
dywersji

przeciwko Jugosławii
O  Z B R O D N IA C H  A n tę  P a v e lic ia  

i  p o d le g ły c h  m u  h o r d  u s ta s z y  p o ­
p e łn io n y c h  w  -o k re s ie  o s ta tn ie j  w o j  
n y  n a  te re n ie  C h o r w a c ji  p rz e c ię tn y , 
o b y w a te l  P R L  w ie le  j u ż  s ły s z a ł i  
c z y ta ł.  Z n a m ie n n a  je s t  w z m ia n k a  
w  k s ią ż c e  C . M a la p a r te  p t .  „ K a -  
p u t t ” , g d z ie  m o w a  je s t  o  p r z y ję c iu  
p rz e z  A n tę  P a v e lic ia  w  d o w ó d  w ie ir  
n o ś c i o d  s w o ic h  u s ta s z y  k o s z a  pe$- 
n e g o  o c z u  w y d łu b a n y c h  p a r ty z a n -;  
to m  i  lu d z io m  p rz e ś la d o w a n y m  
p rz e z  fa s z y s tó w . R e s z tk i t y c h  fa ­
s z y s to w s k ic h  z b r o d n ia r z y  u w i ło  s o  
b ie  g n ia z d o  n a  te re n ie  N R F , g d z ie  
w  p o w ią z a n iu  z r ó ż n y m i  w y w ia d a ­
m i o r g a n iz u ją  n a p a ś c i n a  k o n s u la t  
n y c h  i  h a n d lo w y c h  p r z e d s ta w ic ie li  
J u g o s ła w ii  o ra z  m o n tu ją  d y w e r s y j -  
n o -s z p ie g o w s k ą  d z ia ła ln o ś ć  p r z e c iw  
k o  J u g o s ła w ii .  W  ś r o d o w is k u  ty m  
je d n a k  d z ia ła ło  d o tą d  w ie le  k o n k u  
r u ją c y c h  ze s o b ą  u g r u p o w a ń .  W 
k o ń c u  s ie r p n ia  b r .  o d b y ła  s ię  w  
M o n a c h iu m  k o n fe r e n c ja  t a k  z w a n e  
go  „ C h o r w a c k ie g o  K o m i te tu  N a r o ­
d o w e g o ” . J e g o  p rz e w o d n ic z ą c y . 
B r a n k o  J e l ic  w y s tą p i ł  z w n io s k ie m  
z je d n o c z e n ia  is tn ie ją c y c h  p ię tn a s tu  
o r g a n iz a c j i  w  c e lu  s k o o r d y n o w a n i*  
d z ia ła ln o ś c i p r z e c iw k o  S F R J .

N a  m a rg in e s ie  w a r to  n a d m ie n ić *  
że  J e l ic  b y ł  w  o k r e s ie  w o jn y  je d ­
n y m  r. n a jb l iż s z y c h  w s p ó łp r a c o w n l  
k ó w  P a v e l ic ia ,  a  z a ra z e m  je<go ł ą c *  
n ik ie m  z  H i t le r e m .  ( L |

K ryzys  p o lityczn y

w  B erlin ie  zachodnim

D y m is ja
A Sbertza
BERLIN PAP. Nadburmistrf 

Berlina zachodniego, Heinrich 
ALBERTZ, podał się we wto­
rek do dymisji.

D Y M IS J A  A lb e r tz a  i  je g o  s e n a tu ,
to  s k u te k  g łę b o k ie g o  w e w n ę trzn e j? ®  
r o z b ic ia  z a c h o d n io b e r l iń s k ie j  p J r t i i  
s o c ja ld e m o k ra ty c z n e j .  O b s e rw a to ­
r z y  p o l i t y c z n i  w  w a lk a c h  p e rs o n a l­
n y c h  z a c h o d n io b e r l iń s k ie j  S P D  d o ­
p a t r u ją  s ię  z e w n ę trz n e g o  p r z e ja w u  
k o n t r o w e r s j i  w  s p r a w ie  p r o g r a m u  
n o w e j p o l i t y k i  S P D  z a c h o d n ie g o  B e r  
l in a .  P r o g r a m  te n  p o s tu lo w a ł  m .  i n .  
w ię k s z ą  s a m o d z ie ln o ś ć  B e r l in a  za­
c h o d n ie g o  w  je g o  p o l i t y c e  w o b e c  
k r a jó w  w s c h o d n ic h .  S y t u a c j i  A l ­
b e r tz a  n ie  u ła tw i ła  r ó w n ie ż  n ie m o ż ­
n o ść  z a ż e g n a n ia  k r y z y s u  w  go sp o ­
d a rc e  B e r l in a  z a c h o d n ie g o .

U s tą p ie n ie  A lb e r tz a  i  s e n a tu  B e r ­
l i n a  z a c h o d n ie g o  w y w o ła ło  o ż y w io ­
n ą  r e a k c ję  w  B o n n . C z ło n e k  z a rz ą ­
d u  f r a k c j i  p a r la m e n ta r n e j  C D U /C S U  
R A S N E R  o g ło s i ł  o ś w ia d c z e n ie , w  
k tó r y m  s tw ie rd z a , że n a j le p s z y m  
sp o so b e m  ro z w ią z a n ia  a k t u a ln e j  sy ­
t u a c j i  b y ło b y  r o z p is a n ie  n o w y c h  w y  
b o r ó w  d o  p a r la m e n tu  z a c h o d n io b e *  
l iń s k ie g o .

Kartoflany rekord
L O N D Y N . B r y t y j c z y k  T o m  C o o k d  

z e b ra ł b l is k o  600 k i lo g r a m ó w  k a r to ­
f l i  z  s z e śc iu  z a le d w ie  k r z a k ó w .  M r  
C o o k e , k t ó r y  p o  r a z  c z w a r ty  z d o b y ­
w a  t y t u ł  n a jle p s z e g o  p la n ta to ra  k a r ­
t o f l i ,  o b c h o d z i ł  u r o c z y ś c ie  te n  d z ie ń  
n a  s w e j fa r m ie  k o ło  C h ic h e s te r  
( h r a b s tw o  S u sse x ) s p o ż y w a ją c  o cz y »  
w iś c ie  z ie m n ia k i. . .
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E
,e c h  s ł o n i c k i  p r z y
P E ŁN IA N H I BECZEK.

Foto. ST. CIEŚLAK

|B r a  Id z ie  o  m H ia r d y

Zamrożone kółka
L U B IM Y  PODRÓŻOWAĆ, CO W ID A Ć  CHOĆBY ZE STA ­

TY S T Y K I. W U B IE G Ł Y M  ROKU NP. NASZ TRANSPORT  
PRZEW IÓZŁ OGOŁEM BLISKO  2 M IL IA R D Y  PASAŻERÓW. 
TO W SZYSTKO JEST JEDNAK DR O B IA ZG IE M  W  PORÓW­
N A N IU  Z  R O ZM IA R A M I W OJAŻY, JA K IE  ODBYW AJĄ SU­
ROWCE I  W YROBY PRODUKOW ANE PRZEZ NASZ PRZE­
M YSŁ. TE DOPIERO B IJĄ  REKORDY. SAME TY LK O  PKP 
PR ZEW IO ZŁY W  ROKU 1866 BLISKO  341 M IL IA R D Ó W  TON  
ŁADUNKÓ W . A G D ZIE  PRZEW OZY SAMOCHODOWE, 
G DZIE TRANSPORT W EW NĄTRZZAKŁADOW Y? GDY­
BYŚM Y ZE C H C IE LI PO LICZYĆ K ILO M E TR Y  DRÓG SK ŁA ­
DAJĄCYCH Sil? NA H ISTO R IĘ  PO W STA NIA  NOWEGO  
PRODUKTU NA TRASIE: SUROWIEC — M A G A ZY N  — M A ­
SZYNA — M O N TA Ż i ZNÓW M A G A ZY N , UROSŁYBY  
Z TEGO JUŻ N IE  B IL IO N Y, A TR YLIO N Y KILO M ETRÓ W .

FA K TE M  JEST, że koszty nośników szynowych - - - dźwigów, wózków elei
r ę c z n y c h  p o c h o d z i z  r ó ż n y c h  o k r e -

mentów i części zamiennych, 
podobnie zresztą jak i prze­
mysł motoryzacyjny. Centrale 
handlowe „Elmet” i „Motozbyt” 
zobowiązane zostały do uspraw 
nienia organizacji zaopatrzenia 
poszczególnych fabryk i przed 
siębiorstw.

Pracownie projektowe i biu­
ra konstrukcyjne zwracać mają 
większą uwagę na właściwe 
projektowanie rozwiązań trans 
portu wewnątrzzakładowego, z 
punktu widzenia efektów eko­
nomicznych, jakie dać to może 
zakładom w trakcie produkcji.

W  perspektywie rysuje się
-----------  -------- „ — ------ ewentualność stworzenia nawet

go w  stosunku do całości kosz- sów i różnych fabryk. Część tego ęgjęj ^ałe -̂i produkcji urządzeń
tćw wytwarzania sięgają w za transnortowvch z silnym za-je się brak transportowych z silnym 

części zamiennych, nie mówiąc już pleczem konstrukcyjno-projek- 
o rosnących kosztach eksploatacji. tnwvm 

O T R Z Y M A N IE  jakiejkolwiek czę * . . . .  n . . .  • n „ „ , .ści zamiennej do wózków produko Wszystkie te środki jednak
wanych aktualnie, a używanych w nie zwalniają gospodarzy przed 
transporcie międzywydziałowym, siebiorstw ed przeanalizowania
p r z y p r a w ia  f a b r y c z n y c h  z a o p a trz ę -  , , , • •__
n io w c ó w  o c ię ż k ą  c h o ro b ę  s e rc a , dotychczasowej organizacji trans 

. . .  z a k ł a d y  s ta ra ją  s ię  z a ra d z ić  z łu  portu  w ew nątrz zakładów, od­
kładow ym  królestwie czterech p o p rz e z  p r o d u k c ję  n ie k tó r y c h  ele- usunięcia k łód  i ham ulców sto
kólck? iących na jego drodze.

d z ie j e k o n o m ic z n e  w y jś c ie .  A le  le p  . . . . . .
sze  to  n iż  s t r a t y  w y n ik a ją c e  z p rz e  Gra idzie przecież 0  m iiia r- 
s to jó w  s p o w o d o w a n y c h  b r a k ie m  ¿jv> jśfie dajmy ich zamrozić w

leżności od rodzaju przemysłu MuUennych!
od 30 do 70 procent.

Jak widać, rzecz idzie nie 
tylko o miliony kilometrów, 
ale i o miliony złotych. Intere­
suje nas zatem pytanie: do­
brze czy źle dzieje się w  za-

OD A D AM A I  EWY...

G D Y B Y Ż  T O  J E S Z C Z E  t r a n s p o r t  * , ra w n e g o  t r a n s p o r tu  w e w n ą t r z -  
z a k ła d o w y  p o c h o d z i ł  od  A d a m a  1 k !a d 0 w e | 0
E w j

o u  n u u i ik i  j  k is r t n w p p i
in a c z e j m ó w ią c  m ia ł  je d n y c h  N ie  w s z y s tk ie  je d n a k  częśc i

■ o dz icó w  -  w y tw ó r c ó w ,  b y ło b y  p r a w  
d o p o d a b h ie  p ó ł  b ie d y .  N ie s te ty .
T r a n s p o r t  w e w n ą t r z z a k ła d o w y  w  
n a s z y m  p r z e m y ś le  S ia n o w i d z iw n ą  
m ie s z a n in ę  w y n ik a ją c ą  n ie  t y le  z 
im p r o w iz a c j i  je g o  tw ó r c ó w ,  i le  z
p r y m i t y w n e g o  p o z io m u  o r g a p iz a -  , a k ie ,  j a k  w le d  zao p i t IZ O T lo w c j ,  
c y jn o g o  1 t e c h m c z n e g o Z n a k o m i t a  n a  le k a is tw o .  C o w te
w ię k s z o ś ć  w o z k ć w  w id ło w y c h ,  p rz e  d y ?  A n p  k o p u j< ! ^  k o m p le tn y  t y l  

n y  m o s t za 10 800 z ło ty c h  i  w y m o n

d e ­
ta le  m o ż e  k a ż d a  fa b r y k a  p r o d u k o ­
w a ć  s y s te m e m  c h a łu o n ic z y m  w e  
w ła s n y m  z a k re s ie .  C o  d z ie je  s ię , 
g d y  n a  p r z y k ła d  z e p s u je  s ię  o b u d o  
w a  m e c h a n iz m u  ró ż n ic o w e g o  w  t y l  
n y m  m o ś c ie  „ W a rs z a w y ” ? C z ę śc i

stojących kółkach!
JERZY SOKOŁOW SKI

(A R -W E Z )  L o d ó w k i ,  w p r o ­
w a d z o n e  w  E u ro p ie  d o  p r o ­
d u k c j i  n a  s k a lę  p rz e m y s ło w ą  
d o p ie ro  w  o k re s ie  p o w o je n ­
n y m , r y c h ło  s ta ły  s ię  je d n y m  
z n a jb a r d z ie j  p o s z u k iw a n y c h  
to w a r ó w  r y n k o w y c h  i  p o d ­
s ta w o w y m  s p rz ę te m  g o s p o d a r  
s tw a  d o m o w e g o . Ś w ia to w a  
p r o d u k c ja  lo d ó w e k  d o m o w y c h  
o s ią g n ę ła  w  r .  1956 p o z io m  
7 m in  s z tu k ,  a w  n a s tę p n y c h  
la ta c h  w z ra s ta ła  co  r o k u  
ś r e d n io  o m i l i o n  s z tu k .  T e g o  
ro c z n a  p r o d u k c ja  lo d ó w e k  d o ­
m o w y c h  sz a c o w a n a  je s t  na  
25 m il io n ó w  s z tu k .  P rz e d  10

Lodówki
na światowym 

r y n k u
l a t y  p o ło w a  z b u d o w a n y c h  na  
ś w ie c ie  lo d ó w e k  n o s i ła  s te m ­
p e l  w y t w ó r n i  a m e ry k a ń s k ic h ;  
o b e c n ie  u d z ia ł p r z e m y s łu  U S A  
s p a d ł w  t y m  z a k re s ie  d o  
15 p ro c .

W  w ie lu  k r a ja c h  n o tu je  s ię  
d z iś  p r a k ty c z n ie  p e łn e  n a s y ­
c e n ie  r y n k u .

W  P O L S C E , p o  12 la ta c h  o d  
c h w i l i  o p a n o w a n ia  p r o d u k c j i  
lo d ó w e k  n a  s k a lę  p r z e m y s ło ­
w ą  w  Y¥S K  M ie le c ,  d o m o w e  
lo d ó w k i  p o s ia d a  o b e c n ie  p o ­
n a d  15 p r o c .  r o d z in ;  o zn acza  
to  o s ią g n ię c ie  p o z io m u  C SR b 
i  N R I ł  z r o k u  1903. D y n a m ic z ­
n y  r o z w ó j  p r o d u k c j i  te g o  r o ­
d z a ju  u rz ą d z e ń  p o z w a la  m ie ć  
n a d z ie ję ,  że s ta n  p o s ia d a n ia  
lo d ó w e k  z w ię k s z y  s ię  d o  t o k u  
1970 w ię c e j n iż  d w u k r o tn ie .

<  • Y

CO NOWEGO 
DYREKTORZE?

t y m e n tó w  te g o  n a p o ju .  S p o d z ie w a  
m y  s ię , że  n a  s k u te k  p e w n y c h  
p o c z y n a ń  u d a  s ię  n a m  z w ię k s z y ć  
p r o d u k c ję  o o k o ło  20 ty s .  h l . ,  co 
p o z w o l i  z a s p o k o ić  p o t r z e b y  nasze  
g o  w o je w ó d z tw a  w  75 p ro c .

— W z ro s t p r o d u k c j i  — z a te m  z a ­
p e w n e  m o d e r n iz a c ja  i  in w e s ty c je . . .

Piwo i kultura
STATYSTYC ZN Y Polak 

wypija rocznie 25 litrów  
piwa (cztery razy mniej 
aniżeli statystyczny Cze- 
choslowak i około osiem 
razy mniej niż statystycz­
ny Niemiec), natomiast 
mieszkaniec województwa 
szczecińskiego raczy się 
co roku 38 litram i tego na 
poju. Stawia to nas w  spo 
życiu piwa na trzecim  
miejscu w  kraju po woj. 
opolskim 1 katowickim. 
Dodajmy jeszcze, że szcze 
ciński browar zaspokaja 
nasze potrzeby tylko w 
60—65 procentach. Braku­
jące ilości piwa trzeba za­
tem dowozić z innych bro 
warów położonych poza 
granicami województwa.

—  T U Ż  P O  W O J N IE  — p o w ie ­
d z ia ł  n a m  d y r e k t o r  B r o w a r u  Z d & i-  
¿ a w  B O R K O W S K I —  p r o d u k o w a ­
l iś m y  30 ty s .  h e k t o l i t r ó w  p iw a  
(3*000 000 l i t r ó w ) .  P rz e d  z n is z c z e n ie m  
w  czas ie  w o jn y  b r o w a r  s z c z e c iń ­
s k i  w y tw a r z a ł  80 ty s .  h l .  W  c ią ­
g u  p o n a d  2 0 - le tn Ie j d z ia ła ln o ś c i 
r o z w in ę l iś m y  p r o d u k c ję  d o  w ie l ­
k o ś c i  240 ty s .  i i i .  O b e c n ie  w y tw a ­
r z a m y  p iw o  p e łn e , s ło d o w e , „ B a ł  
t y c k ie  s p e c ja ln o ”  i  d w a  g a tu n k i  
p iw a  e k s p o r to w e g o  tz w .  W z y m ie -  
s jjączne i  s z e ś c io m ie s ię c z n e . P o n a d  
t o  w y r a b ia  s ię  5 g a tu n k ó w  w ó d  
g a z o w a n y c h . D o  n ie d a w n a  p r o d u ­
k o w a l iś m y  ta k ż e  p o r te r  i  p iw o  
„ k r z e p k ie ”  le c z  z a u w a ż y l iś m y  s to p  
n ip w y  z a n ik  z a in te re s o w a n ia  t y m i  
g a tu n k a m i.  N a jw ię k s z y m  p o p y te m  
e fe szy  s ię  p iw o  „ e k s p o r to w e ”  i  
, ¿ B a łty c k ie ” .

—  J a k  p r z e d s ta w ia  s ię  a k tu a ln a  
p r o d u k c ja ?

— N a  w s tę p ie  p ra g n ę  d o d a ć , że 
z  240 ty s .  h l .  p iw a  b u te lk u je m y  
p p n a d  90 ty s . h l .  S p o w o d o w a n e  
je s t  t o  m . in .  o g ó ln y m  d ą ż e n ie m  
d p  p o p r a w ie n ia  h ig ie n y  s p o ż y w a ­
n ia  te g o  n a p o ju .  P r a g n ie m y  b u te l  
k o w a ć  z n a c z n ie  w ię c e j.  P la n  p r o ­
d u k c j i  za o s ie m  m ie s ię c y  w y k o n a ­
l iś m y  w  113 p ro c .,  n a to m ia s t  l ic z ą c  
w  c e n a c h  p o r ó w n y w a ln y c h  w  111,6 
p ro c . P iw a  e k s p o r to w e g o  m a m y  w  
p la m ie  r o c z n y m  25 ty s .  h l . ,  n a to ­
m ia s t  za 8 m ie s ię c y  w y p r o d u k o ­
w a l iś m y  g o  p o n a d  17 ty s .  h l . ,  n ie ­
z n a c z n ie  p rz e k ra c z a ją c  p la n .  O d ­
b io rc a m i n a sze g o  p iw a  je s t  m . in .  
R u m u n ia  i  w  e k s p o rc ie  p o ś re d n im  
„ B a l t o n a ” . R e sz ta  p iw a  e k s p o r to ­
w e g o  id z ie  n a  z a s p o k o je n ie  p o t r z e b  
k r a jo w y c h .  W  z w ią ż k u  z n ie d o b o ­
re m  p iw a  n a  s z c z e c iń s k im  r y n k u  
w n io s k u je m y  o z w ię k s z e n ie  k o s z ­
te m  p iw a  e k s p o r to w e g o  ( k tó r e  w y  
m a g a  d łu ż s z y c h  za lg fe g ó w  p r o d u k ­
c y jn y c h )  p r o d u k c j i  in n y c h  a s o r -

— M a m y  z a p la n o w a n ą  m o d e r n i­
z a c ję  z a k ła d u . B ę d z ie  o n a  k o s z to ­
w a ć  o k .  9 n i ln  z ł .  U w a g ę  k o n c e n ­
t r u je m y  n a  w a r z e ln i,  f e r m e n ta c j i  
i  r o z le w n i  p iw a  b u te lk o w e g o .  J u ż  
w  p r z y s z ły m  r o k u  o t r z y m u je m y  b o  
le n d e rs tk i a g re g a t o w y d a jn o ś c i  18 
ty s .  b u te le k  na  g o d z in ę . P o z w o li  
o n  n a  b u te lk o w a n ie  150 ty s .  h l .  
p iw a  ro c z n ie . P o n ie w a ż  w  1970 r .  
p r o d u k c ja  w z ro ś n ie  d o  300 ty s . h l. ,  
s p o d z ie w a m y  s ię  w ię c  b u te lk o w a ć  
p o ło w ę  p r o d u k c j i  p iw a .

— I s tn ie je  p r z e k o n a n ie , że w z ro s t 
k o n s u m p c ji  p iw a  p o c ią g a  za sobą 
o k re ś lo n e , r a c z e j n e g a ty w n e  k o n ­
s e k w e n c je  s p o łe c z n e .

— P r z e k o n a n ie  to  m a  ź r ó d ło  w  
b r a k u  k u l t u r y  s p rz e d a ż y  i  k o n ­
s u m o w a n iu  p iw a .  W  S z c z e c in ie  n ie  
m a  w ła ś c iw ie  w a r u n k ó w  d o  k u l t u  
r a ln ę g o  s p o ż y c ia  p iw a .  W y łą c z a m y  
o c z y w iś c ie  lo k a le  g a s tro n o m ic z n e  
w y ż s z y c h  k a t e g o r i i ,  g d z ie  p iw o  je s t  
ra c z e j m a rg in e s e m , w  k a ż d y m  r a ­
z ie  k o n s u m e n c i n ie  p rz y c h o d z ą  ta m  
t y l k o  p o  to ,  a b y  u ra c z y ć  s ię  b u r ­
s z ty n o w y m  n a p o je m . S p rz e d a ż  p i ­
w a  w  k io s k a c h  u l ic z n y c h  je s t  a r ­
c h a iz m e m  i  te g o  r o d z a ju  sp o só b  
h a n d lu  p iw e m  w in ie n  b y ć  z a k a z a ­
n y .  N ie  ro z w ią ż ą  o c z y w iś c ie  s p r a ­
w y  p s e u d o - p iw ia r n ie ,  k tó r e  s ta ły  
s ię  m e l in a m i d la  r o z m a ity c h  p o ­
d e jr z a n y c h  t y p ó w .  P iw o  tr z e b a  u -  
m ie ć  p rz e c h o w y w a ć ,  o d p o w ie d n io  
p o d a w a ć . B r o w a r y  n ie je d n o k r o tn ie  
o r g a n iz o w a ły  k u r s y  d la  s p rz e d a w ­
c ó w  p iw a ,  le c z  n ie s te t y  s ta ła  r o ta ­
c ja  ty c h  p r a c o w n ik ó w  u n ie m o ż l i ­
w ia  d o jś c ie  d o  ja k ic h k o lw ie k  w y n i ­
k ó w .  P o n a d to  tr z e b a  m ie ć  g d z ie  
s p rz e d a w a ć  p iw o .  B r o w a r y  z o b o ­
w ią z a ły  s ię  w ła s n y m  s u m p te m  w y ­
b u d o w a ć  p i ja ln ię  p iw a  z  p r a w d z i­
w e g o  z d a rz e n ia  i  p ro w a d z e n ia  j e j  
ze  w s z y s tk im i  w y m a g a n ia m i r e g u ł  
t e j  s z tu k i.  N a  r a z ie  c z e k a m y  na  lo ­
k a l iz a c ję .  N ie z a le ż n ie  je d n a k  od  
d e c y z j i  w ła d z  p rz e d s ię b io r s tw a  h a n  
d io w e  p o w in n y  p o m y ś le ć  o p o d n ie ­
s ie n iu  k u l t u r y  h a n d lu  p iw e m  na  
w y ż s z y  p o z io m  w e  w s z y s tk ic h  p r o ­
w a d z o n y c h  p rz e z  s ie b ie  p la c ó w k a c h . 
K u l t u r a  s p o ż y c ia  b ę d z ie  n ie w ą tp l i ­
w ie  e fe k te m  p o d n ie s ie n ia  k u l t u r y  
h a n d lu .

Rozmawiał 
E. W IT U S Z Y N S K I

MeksyksAskie metr®
PO K A N A D ZIE  — również 

Meksyk zwrócił się do francu­
skich techników w  sprawie bu­
dowy metra. Umowa została 
sfinalizowana. Będą ją  reali­
zować wielkie spółki prywatne 
i państwowe, które zabezpieczą 
nie tylko samą budowę, ale i 
wyposażenie metra. Na pokry­
cie wydatków banki francuskie 
udzielą Meksykowi odpowied­
nich kredytów.

<i)

N IE  NA PRZYCZEPKĘ...

O TY M , że sytuacja w trans­
porcie wewnątrzzakładowym  
nie jest najlepsza — wiedziano 
nie od dziś. Mówiono o tym  
sooro, m. in. na V I I  Plenum 
K.C PZPR. Przemyśl został zo 
bo wiązany do przeanalizowania 
tych spraw i wyciągnięcia od­
powiednich wniosków organiza 
cyjnych.

Co się zatem zrobiło, by po­
prawić n.ic najlepszą sytuację 
n a . tym ważnym przecież z 
punktu widzenia ekonomiki za­
kładów i przedsiębiorstw od­
cinku?

Zacznijmy od tego, że w prze 
myślę ciężkim -opracowany zo­
stał program poprawy organi­
zacji transportu wewnątrzzakła 
dowego. Suchedniowska fabry­
ka „Remag” organizuje tzw. 
wiodący ośrodek produkcji. 
Urządzeniami transportu wew­
nętrznego zajmują się rów­
nież „Behamot” i „Proza- 
met”. W  zakładach pracy pow­
stają specjalne komórki orga­
nizacji transportu.

Przemysł produkujący urzą­
dzenia transportu wewnątrzza­
kładowego zobowiązany został 
do zwiększenia produkcji ele-

KURIER KULTURALNY
Piękny wrześniowy 
wieczór...
. . . b y ł  n a s t r o jo w ą  o p r a w ą  k i e r  m a '

b y  t y l k o  a m a to r z y  k o lo r o w y c h  p o c z  
tó w e k .  W s z y s tk im  u d z ie l i ła  s ię  a t ­
m o s fe ra  o w e g o  w y ją tk o w e g o  s p o t­
k a n ia  z k s ią ż k ą  i  n ie c o d z ie n n e g o  
p rz e c ie ż  s p o tk a n ia  a u to rs k ie g o .

J e d n a  rz e c z  m o g ła  na s  c ie s z y ć  n a -
z o rg a n iz o w a n e g o  w  u b ie g łą  n ie  d e  w s z y s t k o :  t u  w y z n a c z y l i  s o b i'

-------lę .  K ie rm a s z  k s ią ż k o w y  i  a u -  w  ta m te n  w ie c z ó r  re n d e z -v o u s  M ŁC
t o r s k i  z a ra z e m  s ta ł  s ię  f in a ln y m  D Z I  0 n i  p rz e ( j e w s z y s tk im  p r o s i l i  
a k c e n te m  X  Z ja z d u  P is a rz y  Z ie m  p is a J,Zy  0 p o d p is a ń ie  k s ią ż e k . O n i 
Z a c h o d n ic h  i  P ó łn o c n y c h .  s p a c e r u ją c  a le ją  u le g l i  n a s t r o jo w i

O c ie n io n y  d r z e w a m i pa sa ż  P la c u  k t e r a t u r y ,  k s ią ż k i .  B y l i  p o d e k s ć y to  
Ż o łn ie r z a  z w y k łe  s p o k o jn y ,  c h o ć  w a n i  z u p e łn ie  in a c z e j n iż  n a  b ig -  
u s y tu o w a n y  w  n e w ra lg ic z n y m  p u n k  b e a to w y m  k o n c e r c ie :  m o g liś m y  o b -  
c ie  k o m u n ik a c y jn y m  ś ró d m ie ś c ia  ge r w o w a ć ic h  a u te n ty c z n y  o d r u c h  
z a p e łn i ł  s ię  g w a rn y m  t łu m e m  szcze  t m o c ja n a ln y ,  s k ie r o w a n y  n a  in n e , 
c in ia n .  O k a z a ło  s ię  j a k  o d p o w ie d -  p r a w d z iw s z e  w a r to ś c i,  
n im  m ie js c e m  n a  p o d o b n e  s p o tk a n ia  
je s t  -w ła ś n ie  te n  pa saż .

R z ą d  s to is k  o ś w ie t lo n y c h  la m p io ­
n a m i o b le g a l i  z a p a m ię ta l i  c z y te ln i ­
c y  lu b  z w y k l i  c ie k a w s c y  lu b  c h o ć -

— Nie dzwoń już! —  
Wiesz przecież, że wycho­
dzimy za godzinę!

Mieszkańcy Wolina...
. . . o t r z y m a l i  d z ię k i  z re s z tą  s w o je j 

s p o łe c z n e j p r a c y  n o w y  o b ie k t  k u l t u  
r a in y .  J e ś l i  ta k  w ła ś n ie  m o ż n a  na z  
w a ć  o b s z e rn ą  e s t ra d ę , n a  k t ó r e j  z 
p o w o d z e n ie m  p o m ie ś c i s ię  z w y s tę ­
p e m  n a jw ię k s z y  ze s p ó ł p ie ś n i i  ta ń  
ca . E s t ra d ę  u s y tu o w a n o  w  z a g łę b ie  
n i-  ro z le g łe g o  n a tu ra ln e g o  a m f i ­
te a t r u ,  u  s tó p  W z g ó rz a  M ie s z k a  I .
N a  s z c z y c ie  W z g ó rz a  w z n ie s io n o  i  
o d s ło n ię to  p o d c z a s  u ro c z y s te g o  w ie  
c u . p o m n ik  T r y g ła w a .  D w a  d n i  
p rz e d  o d s ło n ię c ie m , 21 w rz e ś n ia  m i 
n ę ło  ty s ią c le c ie  p ra s ło w ia ń s k ie g o  
W o l in a .  21 w rz e ś n ia  987 —  21 w rz e ­
ś n ia  1967: tę  p r e c y z y jn ą  d a tę  z a w ­
d z ię c z a m y  k r o n ik o m  a  p o w ie d z ia ł ' 
n a m  o  ty m  d y r e k to r  M u z e u m  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o  d r  W ł.  F i l ip o -  
w ia k .

T r y g ła w  — p rz y p o m n ie n ie  p r a d a w  
n y c h  d z ie jó w  i  n o w o  z b u d o w a n a  
e s t ra d a , k tó r e j  t łe m  je s t  w y s o k a  pa 
U s a d o w a  śc ia n a , m ie js c e  p r z y s z ły c h  
w y s tę p ó w  a r ty s t y c z n y c h  i  s p o tk a ń  j c a  
m ie s z k a ń c ó w  Z ie m i W o l iń s k ie j .  H i -  ■ 
s to r ia  p o m o g ła  te ra ź n ie js z o ś c i W o ­
l in a .

UBRANIE SKŁADANE
— marynarka w kolorze 
uńśniowym, spodnie jasne
— całość ze 100  proc. weł 
ny, demonstrowane przez 
krakowskie Z PO. Model­
ka w  męskiej koszuli we 
wzorek zwany ,,łączką” — 
obecnie bardzo modny.

(CAF-Staszyszyn)

OD 29. IX .  DO 1. X . BR. W  ZA M K U  K S IĄ Ż Ą T  POMOR­
SK IC H O DBĘDZIE S IĘ  OGÓLNOPOLSKA KONFERENCJA  
NA U K O W O -TEC H N IC ZN A  POŚWIĘCONA ZA G A D N IEN IO M  
IN Ż Y N IE R II I  O R G A N IZA C JI RUCHU W  M IA STA C H . Z TEJ 
O K A ZJI „K U R IER ” POPROSIŁ O ROZMOW Ę GOSZCZĄCE­
GO W  NA SZYM  M IE ŚC IE  PRZED STA W IC IELA IN S T Y TU TU  
GOSPODARKI KO M UN ALN EJ, "E K R E TA R ZA  N A UK O W E­
GO KONFERENCJI, DR M . RATAJA.

—  CZY szczecińska konferen 
cja wiąże się z prognozami roz 
woju motoryzacji w naszym 
kraju?

— Sytuacja każdego miasta 
i jego komunikacji zbiorowej 
zależy w  dużym stopniu od 
stanu rozwoju motoryzacji. 
Jeszcze do 1965 r. możliwości 
rozwoju motoryzacji w  Polsce 
były oceniane jako bardzo ma­
łe i tylko nieliczne miasta 
przewidywały rozwój motory­
zacji w  perspektywie do 
80— 100 samochodów osobowych 
na 1000 mieszkańców. W  ostat 
nich 2 latach nastąpił przełom

Naftowe olbrzymy
W  S A IN T - N A Z A IR E  s p ły n ą ł  na  

w o d ę  z a m ó w io n y -  p rz e z  S h e lla  n a j ­
w ię k s z y  ta n k o w ie c  ś w ia ta  „ M a g d a ­
la ”  (2X3 ty s .  to n ) .  W  n a jb l iż s z y c h  
la ta c h  d o  „ M a g d a l i ”  d o łą c z ą  d w a  
n a s tę p n e  g ig a n ty  „ M ł r a ld a ”  i  „ M i r -  
te a ” .

N a  ś w ie c ie  z n a jd u je  s ię  o b e c n ie  
w  b u d o w ie  1S6 ta n k o w c ó w  z czeg o  
88 b u d u ją  s to c z n ie  ja p o ń s k ie .

(j)

Pielgrzymlta do Ajaccio
NA oryginalny pomysł rekla­

mowy wpadło wydawnictwo 
Perrin w Paryżu — organizuje 
mianowicie, dla uczczenia no­
wej książki André Castelota pt. 
„Bonaparte” wycieczkę kryty­
ków literackich do miejsca u- 
rodzenia Napoleona — miasta 
Ajaccio na Korsyce. Prasa uda 
się tam na pokładzie odrzutow­
ca „Caravelle”, odpocznie w 
miejscowym hotelu, bv wieczo­
rem powrócić na Orly.

W  A KŁAD EM  Wydawnic- z b io re m  r e p o r ta ż y ,  c h o ć  za  w a r -  r y n a r z y  2
*,nn Mnrcbipnn 111 ddim i te w n ie j  w y d a rz e n ia  i  lu d z ie  są s z c z u ra m i’ tw a  M O rS K iego  W u a y m  a u te n ty c * n i ,  j a k  a u te n ty c z n e  są 

Ukazała się ostatnio nowa po p o r t y  i  k r a je ,  o p is y w a n e  p rz e z K SIĄ ŻKĘ

a, x „ lą d o w y m i  ZACHĘCAM  W IĘC do sięg­
nięcia po „Porty dobrych na- - 

ANDRZEJEW - dziei”, ale jednocześnie czuję**•'■•* •J*'* «.»»-».— w     I- - E»«'* * "»o ,,,, ..aut E“ '-* , . , . . . -------- - - —J t
zycja książkową szczecińskie- a u to ra ,  w y d a je  m i  s ię , że n ie  bK ibU U  weźmie chętnie do się w obowiązku dorzucić pew
,10 autora, na którą warto j» *  '■ g g Ł J Ł g jS  g r t  du 2 *  »»*»?!<«*<«• książka An-

w?, s w o je  d o ś w ia d c z e n ia  i  n b s e rw a -  J.e s l  10 °ow em  KsiązKa w au drzejewskiego daje obraz zy-
______o - ,  ż c  c je ,  w a ż n e  je s t  c z y  r o b i  to  w  zym stopniu typu przygodo- ci a i  stosunków na statku nie

autorem jest nasz szczeciński *po,*?,tu^ekksT/żki ^nosT^akiś  V)e?0’ £ le Andrzejewski nie polskiej bandery. Jest to sta
1» nia r-n tnvn.jp/iii uzi i na — «■- — j_.. _ a.._s„ : iu(jziach. tj/lfco biernym ob serwa,- tek szwedzki, tramp z m ie-

zwrócić uwagę Czytelników. 
Oczywiście nie dlatego,

rodak, ale ze względu na wa z a s ó b  w ie d z y  o ż y c iu  
lory książki. S ą d z ę , że k s ią ż k a  A n d r z e je w s k ie  torem życia statkowego, nie dzynarodową załogą. Zycie 

go  „ P o r t y  d o b r y c h  n a d z ie i”  c a łk o  ukazuje nam konfliktów i po nn tnTtim tt/tłkn różni sie 
K S I Ą Ż K A  n o s ł t y t u ł  „ P O R T Y  ™cje s p e t o  te n  w a r u n e k .  J e s t poszczególnych ludz i ™  ° f t k £

n o R R Y r u  N A D Z IE I ” , a w y s z ła  n a p is a n a  d o b r ą  p o ls z c z y z n ą , t r z y  . ^ a J . mocno ua życia na siait^acii
f p o d  i i ó r a  -  j a k  p o w fa d a ją  w  m a  w  n a p ię c iu  c z y te ln ik a ,  c h o ć  „obiektywnie”. Andrzejewski

Książka dobrych nadziei4'
S z c z e c in ie  — n a jle p s z e g o  d z ie n n i 
k a r z a  w ś ró d  m a r y n a rz y  i  n a j le p ­
szego m a r y n a rz a  w ś ró d  d z ie n n i­
k a r z y ,  in a c z e j m ó w ią c  W IE S Ł A ­
W A  A N D R Z E J E W S K IE G O . N ie  
je s t  t o  d e b iu t  A n d r z e je w s k ie g o ,  
w y d a ł  o n  ju ż  k s ią ż k ę  p t .  „ R e js  
w  n ie z n a n e ” . O b ie  te  p o z y c je  są 
d o  s ie b ie  p o d o b n e  te m a ty k ą ,  s ty  
le m , a  p rz e d e  w s z y s tk im  fo rm ą  
p is a rs k ą .  „ P o r t y  d o b r y c h  n a ­
d z ie i” , p o d o b n ie  ja k  „ R e js  w 
n ie z n a n e ”  n ie  są p o w ie ś c ia m i,  n ie  
m a  t u  n ic  w y m y ś lo n e g o , n ie  m a  
f i k c j i  l i t e r a c k ie j  i  n ie  m a  u -  
o g ó ln ie ń  e s te ty c z n y c h  c z y  f i lo z o ­
f ic z n y c h .  N ie  je s t  te ż  k s ią ż k a

s k ła d a  s ię  z 29 f r a g m e n tó w ,  s ta ­
n o w ią c y c h  w  ja k im ś :  se n s ie  c a ­
ło ś ć , c o  w a ż n ie js z e  k s ią ż k a  za ­
w ie r a  o lb r z y m i ła d u n e k  p r a w d y  
o  p r a c y  n a  s ta tk u ,  o ż y c iu  m a r y  
m a rz y , o  k o n f l i k t a c h  n a  s ta tk u ,  
<o p o r to w y c h  w y p r a w a c h  m a r y ­
n a r s k ie j  b r a c i.  „ P o r t y  d o b r y c h  
n a d z ie i ”  p o d o b n ie  ja k  „ R e js  w  
n ie z n a n e ”  p o w s ta ł  w  w y n ik u  r e j  
su  a u to r a  s ta tk ie m  -  t r a m p e m  
d o  p o r tó w  c z te re c h  k o n ty n e n tó w .  
K r e ś l i  w ię c  A n d r z e je w s k i  s y lw e t  
k i  c z ło n k ó w  z a ło g i „ V e g i ” , u k a ­
z u je  k o n f l i k t y  w ś ró d  t e j  m ię d z y  
n a r o d o w e j  z a ło g i,  s to s u n e k  o f ic e ­
r ó w  d o  m a r y n a r z y ,  w re s z c ie  
z e t k n ię c ia  — w e s o łe  i  s m u tn e  m a

ma swój punkt widzenia, da 
je swoją ocenę tych postaw 
i konfliktów, co nie znaczy, 
że ze wszystkimi ocenami moż 
na się zgodzić.

K S IĄ Ż K A  je s t  c ie k a w a  ró w n ie ż  
d la te g o ,  że A n d r z e je w s k i  n ie  o p i 
s u je  ż y c ia  s ta tk u  i  je g o  z a ło g i z 
p o z y c j i  t y l k o  o b s e r w a to r a  -  p a ­
s a ż e ra . J e s t o n  c z ło n k ie m  t e j  m a  
l e j  s p o łe c z n o ś c i, je s t  s ta rs z y m  
m a r y n a rz e m , s tą d  je g o  o b s e rw a ­
c je  n ie  są p o w ie r z c h o w n e ,  co 
w a ż n ie js z e  o p e r u je  b e z  p rz e s a ­
d y  a le  n ie  p o  a m a to r s k u  t e r m i ­
n a m i i  p o ję c ia m i m a r y n a r s k im i .

polskich. Stąd też ktoś, kto 
czytając książkę Andrzejew­
skiego będzie sądzić, że jest 
.to obraz życia na polskim 
statku znajdzie się w błędzie. 
To oczywiście nie umniejsza 
wcale walorów książki An­
drzejewskiego.

B. K A R S K I
* )  W IE S Ł A W  A N D R Z E J E W S K I 

—  „ P o r t y  d o b r y c h  n a d z ie i ” , G d y  
n ia  1967 r .  W y d a w n ic tw o  M o r ­
s k ie .

Romanłyczne, klasyczne i kosmiczne

P o ls k a  m o d a  
na jesień  i z im ą

Z N I K Ł Y  L I L IO W E  W S C H O D Y  I  P O M A R A Ń C Z O W E  Z A C H O D Y , S E ­
L E D Y N O W E  B R Z A S K I  I  Z Ł O C IS T E  P O P O Ł U D N IA .  N A  P A L E C IE  M O ­
D Y  P O J A W IŁ Y  S IĘ  K O L O R Y  O D B A R W IO N E . N IE  P R Z Y C IĄ G A J Ą  
O C Z U , N IE  Z W R A C A J Ą  U W A G I.  B R Ą Z  i  C Z E R Ń  —  C Z A S E M  S P L A ­
M IO N A  C Z E R W IE N IĄ ,  T R O C H Ę  B E Ż U , C Z A S E M  — B I A Ł A  —  B L U ­
Z E C Z K A , O T  I  C A Ł A  G A M A . J A K Ą  P R E Z E N T U J E  M O D A  Ś W IA T O ­
W A , A  W R A Z  Z  N I Ą  „ M O D A  P O L S K A ”  N A  J E S IE N N O - Z IM O W Y  S E ­
Z O N .

N A J M Ł O D S Z E  — K O S M IC Z K I

L I N I A  P R Z Y S Z Ł O Ś C I , z w a n a  „ k o s  
m ic z n ą ” , z a c h o w a ła  s ię  t y l k o  w  u -  
b r a n ia c h  d la  n a jm ło d s z y c h .  D z ie w ­
c zę ta  z d łu g im i  p r o s t y m i  w ło s a m i 
i  b a rd z o  s i ln ie  u m a lo w a n y m i rzę sa ­
m i i  p o w ie k a m i,  m o g ą  d a le j  n o s ić  
p i l o t k i ,  h e łm y  k o s m o n a u ty ^ z n e , s k a ­
fa n d r y ,  s p o d n ie , m in i - s p ó d n ic e  o d ­
s ta ją c e  o d  c ia ła  i  ś c iś le  d o ń  p r z y le ­
g a ją c e  b e r m u d y .

N a to m ia s t

p o w in n y  z a p u ś c ić  w ło s y ,  a n a ­
s tę p n ie  sczesać je  z c z o ła  g ła d k o  
d o  t y łu  i  s p ią ć  n a  k a r k u  k la m r ą ,  
spo d  k t ó r e j  b ę d ą  z w is a ć  l o k i .  Ic h  
s t r ó j ,  to  c z a rn a  s u k ie n k a  d o  k o la n  
ze s p ó d n ic ą  r o z s z e rz o n ą  p o c z y n a ją c  
ju ż  n a d  t a l ią ,  s z e r o k i  p a s e k  z a p in a ­
n y  na  w ie lk ą  k la m r ę ,  p a n to f le  c z a r ­
ne  b ły s z c z ą c e  ( je ś l i  m o ż n a  —  la k ie r ­
k i )  na  s z e r o k im  i  t r o c h ę  w y ż s z y m  
n iż  d o tą d  o b c a s ie , z o k r ą g ły m  n o ­
se m  i  k la m e r k ą  a lb o  k o k a r d k ą .  K o l  
n jp .rz  — w y s o k a  s tó jk a ,  n a  s z y i m e ­
d a l io n  z s z y ld k r e tu .  T a k  u b ie r a ła  
s ię  p o n o ć  M a r y la  W e re s z c z a k ó w n a , 
d la  * k t ó r e j  w ie s z c z  A d a m  n a p is a ł 
„R o m a n ty c z n o ś ć ”  — o c z y w iś c ie  z tą  
ró ż n ic ą ,  że n ie  p o k a z y w a ła  k o la n ,  
ły d e k ,  a n i  c h y b a  n a w e t  k o s te k .

J E S Z C Z E  S T A R S Z E  —  K L A S Y C Z K I

b ę d ą  n o s ić  s ię  s p o r to w o  i  t y l k o  
s p o r to w o ,  w y ją w s z y  s p e c ja ln e  o k a ­
z je .  D la  n ic h  k r ó lu je  je d e n  w z ó r  — 
k r a ta  — i  je d e n  s t y l  — tz w .  a n g ie l ­
s k i.  K r ó t k ie  w ło s y ,  g ła d k ie ,  z p r z e ­
d z ia łk ie m  na  b o k u ,  k a p e lu s z e  z 
s z e ro k im  ro n d e m , o d g ię ty m  z  je d ­
n e j s t r o n y ,  s u k ie n k a  le k k o  ro z s z e ­
rz a n a  z „ p ę k n ię c ia m i ”  p o  b o k a c h , 
s z e r o k im  p a s k ie m  s k ó r z a n y m  z d u ­
żą k la m r ą  — a lb o  g a rs o n k a  z ża ­
k ie te m  z a p ię ty m  d w u rz ę d o w o  i  r o z ­
s z e rz a n ą  s p ó d n ic ą , p ła s z c z  z w ie lk i - ,  
m i  n a k ła d a n y m i k ie s z e n ia m i i  w y ­
s o k im  s z p ic z a s ty m  k o łn ie r z y k ie m ,

Ea n to f le  n a  s z e r o k im  o b c a s ie  a lb o  
o t k i  s k ó rz a n e  z a k r y w a ją c e  n o g ę  aż  

d o  p o ło w y  u d a .

P E L B R Y N Y  I  S Z Y L D K R E T Y

R O M A N T Y C Z N Y M  p ię tn e m  na  
s p o r to w e j s y lw e tc e  je s t  p e le r y n a  — 
czase m  d łu g a  i  s a m o d z ie ln a , z a s tę ­
p u ją c a  p ła s z c z , k ie d y  in d z ie j  k r ó t ­
k a ,  o k r y w a ją c a  ra m io n a ,  n o szo n a  
d o  g r u b e j  s u k ie n k i  l u b  g a r s o n k i,  
czę s to  w re s z c ie  w  f o r m ie  b o le r k a  
n a s z y te g o  n a  p le c a c h  i  im i tu ją c e g o  
k s z ta łte m  p e le r y n k i .  Z  e r y  r o m a n ­
ty z m u  p o c h o d z i ta k ż e  s z y ld k r e t ,  k tó  
r y  je s t  w  t y m  se z o n ie  n a jm o d n ie j ­
s z y m  tw o r z y w e m  n a  g u z ik i ,  b iż u te ­
r ię .  k la m r y ,  n a s z y jn ik i  i t d .  O c z y ­
w iś c ie  — s z y ld k r e t  d o s k o n a le  im i t o ­
w a n y  p rz e z  p la s t y k i .

W  p o k a z ie  k o le k c j i  „ M o d y  P o l­
s k ie j ”  z w ra c a ły  u w a g ę  k o lo r y  m a k i ­

ja ż u  — b a r d z o  d e l ik a tn e ,  p a s te lo ­
w e , z  w y ra ź n ą  p r e fe r e n c ją  d la  o d ­
c ie n i  c h ło d n y c h :  l i l i o w e  p o m a d k i d o  
w a r g  i  ja s n o - n ie b ie s k ie  n a  p o w ie ­
k i .  W  ta k im  m a k i ja ż u  n a w e t  m ło d e  
i  h o ż e  m o d e lk i  w y g lą d a ły  b a rd ż o  
m iz e r n ie  — a  -zw ła szcza  g d y  s ię  u -  
b r a ły  w  „ w y g a s z o n e ”  b r ą z y  a lb o  
c z e rń , b e z  in n y c h  o z d ó b  n iż  s z y ld -  
k r e to w e .  W y m iz e r o w a n a  b u z ia  d o ­
s k o n a le  p a s u je  d o  ro m a n ty c z n y c h  
u c z u ć  i  s m ę tn y c h  z a d u m a ń  —  a le  
co  m a  d o  r o b o ty  w  e p o ce  z d ro w e g o  
o p ty m iz m u ,  k tó r y m  c h lu b i  s ię  d r u ­
ga  p o ło w a  X X  w ie k u ?

IR EN A  FR ĄC KO W IAK

Hajwiększa inwestycja
O p o l a

OPOLSKA SPÓ ŁD ZIELN IA  
mieszkaniowa rozipoczęła re­
alizację największej w h i­
storii miasta inwestycji miesz­
kaniowej. W tzw. Dzielnicy 
Kwiatów, na powierzchni po­
rad  20 ha staną 42 pięciopię­
trowe budynki mieszkalne. M ia 
steczko spółdzielcze otrzyma 
szkolę, dwa przedszkola, pawi­
lony usługowe — handlowe i 
gastronomiczne. Wliczając już 
wybudowane w  ostatnich la­
tach bloki mieszkalne, w no­
wym osiedlu mieszkać będzie 
co dziewiąty obywatel Opola.

Anastazja  
p o  r a z  trze ć !

A N N A  A N D E R S O N , r z e k o m a  
„ A n a s ta z ja ”  — n a jm ło d s z a  c ó r k a  
c a ra  M ik o ła ja  I I  — w n io s ła  k o le j ­
n ą  r e w iz ję  w y r o k u  są d o w e g o , o d ­
rz u c a ją c e g o  j e j  ro s z c z e n ia  d o  s p a d ­
k u  p o  „ o j c u ” . T y m  ra z e m  r o z p ra w a  
to c z y ć  s ię m a  p r z e d  t r y b u n a łe m  w  
K a r ls r u h e .  A n n a  A n d e rs o n  s k a r ż y  
ż o n ę  k s ię c ia  m e k le m b u r s k ie g o  C h r i-  
s t ia n a - L u d w ig a ,  B a rb a r ę  o ra z  k s ię ­
c ia  H e s j i  i  R e n u , L u d w ik a ,  s p a d ­
k o b ie r c ó w  d w ó c h  a r y s to k r a ty c z n y c h  
r o d ó w  n ie m ie c k ic h ,  k tó r e  w  la ta c h  
1832—33 o t r z y m a ły  p ie n ią d z e  i  p a ­
p ie r y  w a r to ś c io w e ,  z ło ż o n e  p rz e z  
ro d z in ę  c a rs k ą  w  je d n y m  z b a n k ó w  
b e r l iń s k ic h .

A n n a  A n d e rs o n  z u p o r e m  m ie n i  
s ię  je d y n ą  s p a d k o b ie rc z y n ią  te g o  
m a ją t k u ,  o s k a rż e n i tw ie r d z ą  n a to ­
m ia s t ,  że A n n a  A n d e rs o n  t o  u r o ­
d z o n a  w  1896 r o k u  N ie m k a ,  F ra r . -  
z is k a  S h a n k o w s k y .

(i)

„Kurier“ rozinauia 
z dr. M. Ratajem

w  poglądach na rozwój moto­
ryzacji w związku z rozbudo­
wą przemysłu samochodowego 
w ZSRR, Czechosłowacji, NRD, 
Polsce i Bułgarii. Zmian tych 
należało oczekiwać w świetle 
rozwoju motoryzacji w krajach 
gospodarczo rozwiniętych, a w  
związku z tym odebrania sa­
mochodowi charakteru ‘ dobra 
luksusowego i uznania go za 
dobro masowego i codziennego 
użytku.

Jako pewnik można przyjąć, 
że w  Polsce motoryzacja będzie 
się rozwijać, i że miasta mu­
szą się przystosować do w a­
runków życia człowieka zmoto 
ryzowanego. Nasza konferencja 
poświęcana sprawom organiza­
cji ruchu w  miastach ściśle 
wiąże się z gwałtownym rozwo 
jem motoryzacji, co już dziś 
wyraźnie obserwujemy w  na­
szym kraju.

— Kto będzie uczestniczył 
w tej konferencji i jaki przy­
świeca jej cel?

—  W  Polsce nie posiadamy 
jeszcze odpowiedniej kadry spe 
cjalistów z dziedziny inżynierii 
ruchu. Szczupłe grono naukow­
ców nie jest w stanie opra­
cować wszystkich wariantów  
w  tej dziedzinie. Zresztą każde 
miasto ma specyficzne warun­
k i lokalne i potrzeby komuni­
kacyjne. Tak więc w  tej chwili 
to, co robi si  ̂ w  wielu mia­
stach w  zakresie organizacji 
ruchu stanowi tylko etap w  po 
szukiwaniu rozwiązań tych za­
gadnień. Uczymy się w dal­
szym ciągu na własnych do-

M A ŁY  paryżanin, który 
właśnie otrzymał w pre­
zencie uniform policjanta, 
nie mógł się oprzeć poku­
sie zabawienia się 1 do­
rosłego... CAF

świadczeniach i na własnych 
błędach. Zachodzi więc potrze 
ba konfrontacji doświadczeń i 
przekazywania wiedzy z te’ 
dziedziny wielu pracownikom 
związanym w  swojej pracy za­
wodowej z problemami urbani 
zacji miast i organizacji ruchu. 
Na konferencję przyjadą przed 
stawiciele wielu ośrodków miej 
skich z przedsiębiorstw gospo­
darki komunalnej, wydziałów  
komunikacji, biur projekto­
wych, inżynierowie i planiśa.

Pragniemy w  czasie konfe­
rencji przekazać jej uczestni­
kom poglądy i najnowsze oprą 
cowania związane z przystoso­
waniem miast i węzłów komu­
nikacyjnych do nowych wyma­
gań. Jest to przecież zupełnie 
nowa dziedzina, która musi 
szybko torować sobie drogę, 
zwalczając często stare teorie, 
będące hamulcem postępu.

—  K t o  je s t  o r g a n iz a to re m  k o n ­
f e r e n c j i  i  ja k ie  z o s ta n ą  w y g ło s z o ­
ne  r e fe r a t y  p o d cza s  j e j  t r w a n ia ?

—  T a  p ie rw s z a  k o n fe r e n c ja  p o ­
ś w ię c o n a  in ż y n ie r i i  i  o r g a n iz a c j i  
r u c h u  w  m ia s ta c h  p rz y g o to w a n a  
z o s ta ła  z i n i c ja t y w y  S to w a rz y s z e ­
n ia  In ż y n ie r ó w  i  T e c h n ik ó w  K o ­
m u n ik a c j i ,  M in is te r s tw a  G o s p o d a r ­
k i  K o m u n a lr f e j  i  I n s t y t u t u  G o s p o ­
d a r k i  K o m u n a ln e j .  O p ra c o w a n o  13 
r e fe r a tó w ,  k t ó r e  ja k o  z b ió r  p r z e ­
k a z a n e  z o s ta n ą  w s z y s tk im  u c z e ­
s tn ik o m  k o n fe r e n c j i .  B ę d z ie  to  m a  
t e r ia ł  ta k ż e  b a r d z o  p o m o c n y  w  
p r a c y  w ie lu  k o m ó re k  z a jm u ją c y c h  
s ię  tą  p r o b le m a ty k ą  w  m ia s ta c h .

M ię d z y  in n y m i  o m ó w io n y  z o s ta ­
n ie  p r o b le m  k s z ta łc e n ia  fa c h o w c ó w  
z z a k re s u  in ż y n ie r i i  r u c h u .  J e s t to  
b a rd z o  w a ż n e  za g a d -n ie n ie , k tó r e  
w y m a g a  s z y b k ie g o  r o z w ią z a n ia . W  
d n ia c h  z ja z d u  b ę d z ie  c z y n n a  ta k ż e  
w y s ta w a  p o ś w ię c o n a  p o s tę p o w i 
te c h n ic z n e m u  w  z a k re s ie  p r o je k ­
to w a n ia .  W y s ta w ę  p r z y g o to w u je  
K lu b  T e c h n ik i  i  R a c jo n a l iz a c j i  Z a ­
rz ą d u  O k r ę g u  Z w .  Z a w . P r a c o w ­
n ik ó w  G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j  i  
P r z e m y s łu  T e re n o w e g o . E k s p o n o ­
w a n e  b ę d ą  p ra c e  z b iu r  W ro c ła ­
w ia ,  G d a ń s k a , W a rs z a w y  i  S zcze ­
c in a .

SĄ DZIM Y, że ta pierwsza 
konferencja naukowo-technicz­
na poświęcona problematyce 
inżynierii i organizacji ruchu 
w miastach przyczyni się do 
zapoznania jej uczestników z 
nowymi poglądami i pomożo 
do lepszego perspektywicznego 
programowania komunikacji w  
wielu miastach.

Rozmawiał: A. ZBOROŃ

jeszcze jedno 
ostrzeżenie

{Eorespondencia 
własna z Lsmlf nu)

M Ó Z G I E L E K T R O N O W E , za 
p rz ę g n ię te  d o  p r a c y  d la  oce-- 
n y  c z w a r tk o w y c h  w y b o r ó w  
u z u p e łn ia ją c y c h  w  d w ó c h  o -  
k rę g a c h  w y b o rc z y c h  w  W ie l­
k ie j  B r y t a n i i ,  o b l ic z y ły ,  że 
g d y b y  w  w y b o ra c h  p o w s z e c h ­
n y c h  d o  p a r la m e n tu  — k tó r e  
m u szą  o d b y ć  s ię  n a jd a le j  za 
2 la ta  —  w y s tą p i ły  p o d o b n e  
te n d e n c je ,  p a r t ia  k o n s e r w a ­
ty w n a  z d o b y ła b y  o k o ło  340 
m a n d a tó w , c z y l i  b e z w z g lę d n ą  
w ię k s z o ś ć  w  Iz b ie  G m in .  O b li  
o z e n ie  to  o p ie r a  s ię  n a  bez­
s p o r n y m  fa k c ie ,  że  s ta n  p o ­
s ia d a n ia  to r y s ó w  w z ró s ł p rz e ­
c ię tn ie  o  13,5 p r o c .  — a w ię c  
w  p r o p o r c j i  aż n a d to  w y s ta r ­
c z a ją c e j,  a b y  d o p r o w a d z ić  d o  
r a d y k a ln e j  z m ia n y  e k ip y  r z ą ­
d z ą c e j.

N ie  u m n ie js z a ją c  w a r to ś c i 
s ta t y s t y k i ,  t r z e b a  je d n a k  za­
s trz e c , że w  r o z u m o w a n iu  ty m  
t k w i  z a s a d n ic z y  b łą d .  P o l i ­
ty c z n a  a n a l iz a  w y b o r ó w  w  
C a m b r id g e  i  w  lo n d y ń s k im  
o k r ę g u  W e s t W a lth a m s to w  
w y k a z u je  b o w ie m , że p r z e ­
g ra n a  P a r t i i  P ra c y  je s t  n a ­
s tę p s tw e m  n ie  z d o b y c ia  n o ­
w y c h  z w o le n n ik ó w  p rz e z  k o n ­
s e r w a ty s tó w ,  a le  w rę c z  be z ­
p r z y k ła d n e j  a b s e n c j i  w ś ró d  
w y b o rc ó w  la b o u rz y s to w s k ic h .  
S p o łe c z e ń s tw o  b r y t y j s k ie  g ło ­
s o w a ło  n ie  t y le  za k o n s e r w a ­
ty s ta m i,  c o  p r z e c iw k o  o b e c ­
n e m u  r z ą d o w i p r e m ie ra  W i l ­
s o n a . N ie m n ie j  je d n a k  je s t  to  
o s t rz e ż e n ie  p o w a ż n e , k tó re g o  
o b e c n y m  w ła d c o m  W ie lk ie j  
B r y t a n i i  le k c e w a ż y ć  n ie  
w o ln o .

S to s u n k o w o  m n ie js z y m  za ­
s k o c z e n ie m  b y ł  w y n ik  g ło s o ­
w a n ia  w  C a m b r id g e , c h o d z i 
t u  b o w ie m  o  o k r ę g  w y b o r ­
c zy , z a m ie s z k a n y  g łó w n ie  p rz e z  
p r z e d s ta w ic ie l i  tz w .  k la s y  
ś r e d n ie j .  T r a d y c y jn ie  w y b ie ­
ra n o  t u  k o n s e r w a ty s tó w ,  a 
P a r t i i  P r a c y  u d a ło  s ię  t u  t y l ­
k o  d w u k r o tn ie  — na  f a l i  
p o w s z e c h n e g o  z w r o tu  k u  le ­
w ic y  j -  z d o b y ć  w  t y m  o k r ę ­
g u  m a n d a t,  i  t o  s to s u n k o w o  
n ik łą  w ię k s z o ś c ią . N ie m n ie j  
je d n a k  z n a c z n ą  część t a m t e j ­
sz y c h  w y b o r c ó w  s ta n o w ią  p r a  
c o w n ic y  n a u k o w i,  z w ią z a n i z 
u n iw e r s y te te m  i  n a jw ię k s z y m  
w  k r a ju  o ś r o d k ie m  b a d a w ­
c z y m . P a r t ia  P ra c y  u s i ln ie  
z a b ie g a ła  z a w sze  o p o z y s k a ­
n ie  s y m p a t i i  te j  w ła ś n ie  w a r ­
s tw y  m ło d e j  e l i t y  i n te le k tu ­
a ln e j .

T a k  w ię c  i  t o  n ie p o w o d z e ­
n ie  p o w in n o  s ta n o w ić  s y g n a ł 
o s t rz e g a w c z y  d ia  c e n t r a l i  
L a b o u r  w  L o n d y n ie .

P r a w d z iw ą  n a to m ia s t  k lę s k ą  
je s t  w y n ik  w y b o r ó w  w  r o ­
b o tn ic z e j d z ie ln ic y  W e s t W a lt  
h a m s to w , t r a d y c y jn e j  t w i e r ­
d z y  w p ły w ó w  le w ic y ,  o k r ę g u  
w y b o rc z y m ,  k t ó r y  w y s y ła ł  n ie  
p r z e rw a n ie  od  38 l a t  k a n d y ­
d a ta  la b o u T z y s to w s k ie g o  d o  
Iz b y  G m in .

W a r to  p r z y  t y m  z a u w a ż y ć , 
że W e s t W a lth a m s to w  b y n a j ­
m n ie j  n ie  n a le ż y  d o  o k r ę g ó w  
s z c z e g ó ln ie  d o tk n ię ty c h  w z ro ­
s te m  b e z ro b o c ia , a w ię c  w y ­
n ik ó w  g lo s o w a n ia  w  t e j  d z ie l ­
n ic y  n ie  m o ż n a  bez re s z ty  
k ła ś ć  na  k a r b  n ie z a d o w o le ­
n ia  w y łą c z n ie  z g o s p o d a rc z e j 
p o l i t y k i  r z ą d u  W ils o n a .

TED STEVENS
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Konkurs 
Rozgłośni PR 
i ZW TPPR
pn. „Przyjaźń 

znaczy drużba”
Z  O K A Z J I  z b l iż a ją c e j  s ię  

50 r o c z n ic y  W ie lk ie j  S o c ja l i ­
s ty c z n e j R e w o lu c j i  P a ź d z ie r ­
n ik o w e j  R o z g ło ś n ia  „ P o ls k ie ­
g o  R a d ia ”  w  S z c z e c in ie  i  Z a ­
r z ą d  W o je w ó d z k i  T o w a r z y ­
s tw a  P r z y ja ź n i  P o ls k o -R a d z ie  
c k ie j  o g ła s z a ją  k o n k u r s  p o d  
h a s łe m  „ P r z y ja ź ń  z n a c z y  
d r u ż b a ” .

Ż y ją  w S z c z e c in ie , w o je ­
w ó d z tw ie ,  n a  W y b rz e ż u , t y ­
s ią c e  lu d z i ,  k t ó r y c h  lo s y  z e t­
k n ę ły  z  lu d ź m i  K r a ju  R a d . 
W ie lu  z n ic h  b y ło  w  o k o ­
p a c h  z ż o łn ie r z a m i r a d z ie c k i­
m i ,  z n a  m a r y n a r z y  s p o d  c z e r ­
w o n e j  b a n d e r y ,  s p o ty k a ło  s ię  
z m ie s z k a ń c a m i b ia ło r u s k ie j  
i  u k r a iń s k ie j  w s i,  p ra c o w a ło  
z h u t n ik a m i  M a g n ito g o rs k a ,  
c z y  n a  p r z y k ła d  w  cza s ie  
u r lo p u  n a w ią z a ło  z n a jo m o ś ć  z 
lu d ź m i  s z tu k i,  n a u k o w c a m i,  
b ą d ź  s tu d e n ta m i K r a j u  R a d .

C h o d z i w ię c  o  w s p o m n ie n ie  
o  c o d z ie n n y c h  k o n ta k ta c h  P o ­
la k ó w  z o b y w a te la m i Z w ią z ­
k u  R a d z ie c k ie g o .

J U R Y  K O N K U R S U  w  s k ła ­
d z ie :  s e k r e ta r z  Ż a r z .  W o je w .  
T P P R  —  H ie r o n im  N ie w ia ­
d o m s k i,  z -c a  re d .  n a cz . R o z g ł. 
P o ls k ie g o  R a d ia  w  S z c z e c in ie  
— T a d e u s z  S t o iń s k i  o ra z  k ie ­
r o w n ik  re d . l i t e r a c k ie j  r o z g ł.  
s z c z e c iń s k ie j —  A l in a  G ło w a ­
c k a  r o z d z ie l i  10 n a g r ó d  p o  
400 z ło ty c h  w ś ró d  a u to ró w  
n a j le p s z y c h  p ra c  k o n k u r s o ­
w y c h .  P ra c e  te  b ę d ą  o g ła s z a ­
n e  p o c z ą w s z y  o d  d n ia  12 p a ź ­
d z ie r n ik a  b r .  w e  w t o r k i ,  
c z w a r t k i  i  s o b o ty  o g o d z . 7.10 
p o  s z c z e c iń s k im  d z ie n n ik u  p o ­
r a n n y m . Z a  o p u b l ik o w a n ie  
t y c h  p r a c  ic h  a u to r z y  o t r z y ­
m a ją  h o n o r a r ia .

P ra c e  w  w y m ia r z e  o d  1 d o  
3 s t r o n  m a s z y n o p is u  b ą d ź  r ę ­
k o p is u  n a le ż y  n a d s y ła ć  w  t e r ­
m in ie  d o  d n ia  10 p a ź d z ie r ­
n ik a  b r .  n a  a d re s : R o z g ło ­
ś n ia  P o ls k ie g o  R a d ia  w  S zcze ­
c in ie ,  u l .  N ie d z ia łk o w s k ie g o  
21, z d o p is k ie m  n a  k o p e r c ie :  
K o n k u r s  — „ P r z y ja ź ń  —  z n a ­
c z y  d r u ż b a ” . O c z y w iś c ie  p r a ­
ce  n a le ż y  p o d p is y w a ć  p e łn y m  
n a z w is k ie m  i  im ie n ie m  z p o ­
d a n ie m  d o k ła d n e g o  a d re s u  za ­
m ie s z k a n ia .

Kobiety górą!

Najładniejsze
„neptunowe okna“
d z ie łe m  d e k o re to re k

W  ZAMKOW EJ W IN IA R N I O DBYŁA SIĘ WCZORAJ
miła uroczystość wręczenia nagród dekoratorom okien wysta­
wowych, które zwyciężyły w  konkursie na najładniejszą deko­
rację wystaw o tematyce marynistycznej. Jako współorgani­
zatorzy tego konkursu staraliśmy się dokładnie informować 
Czytelników o zadaniach i przebiegu konkursu. Dziś przy­
pomnijmy tylko, że inicjatorami jego byli: Wydział Kultury 
PWRN i Podkomisja Wychowania Morskiego KW  PZPR. 
Chodziło o to, aby w  lecie, kiedy w  mieście naszym przebywa 
szczególnie dużo turystów, również okna wystaw przypomi­
nały o tym, że jesteśmy miastem portowym, regionem mor­
skim.

GOSPODARZEM wczorajsze 
konkursu na najładniejszą mor 
wych, wręczającym nagrody w  
cyjnego był przewodniczący te 
W IC Z, dyr. PP „Reklama” (na 
autorka najlepszej dekoracji, 
— Wanda JELEŃ w chwili pr 
nej, wręczanej jej przez przed

go uroczystego zakończenia 
ską dekorację wystaw sklepo- 

imieniu Komitetu Organiza- 
go komitetu Adam C Z A P K IE - 

zdjęciu po lewej). W  środku 
dekoratorka z PSS „Społem” 
zy jmo wania nagrody specjal- 
stawiciela PŻM  — Jabłońskiego.

W  Z A M K O W E J  P IW N IC Y  z e b r a l i  
s ię  w s z y s c y  b io r ą c y  u d z ia ł  w  k o n ­
k u r s ie  d e k o r a to r z y  a ta k ż e  p rz e d ­
s ta w ic ie le  w ła d z  p a ń s tw o w y c h  i 
h a n d lo w y c h .  Z  u s t  w ic e p rz e w o d n i­
c zą ce g o  P re z . W R N  m g r  W . G E L -  
G E R A  i  k ie r .  W y d z . K u l t u r y  P re z . 
W R N  re d .  W . D A N IS Z E W S K IE G O  
p a d ło  w y ją t k o w o  d u ż o  ( ja k  s a m i 
p o d k r e ś la l i)  m i ł y c h  -s łó w  p o d  a d re ­
se m  h a n d lu .  D e k o ra to rz y  w  w ię k s z o  
ś c i b a rd z o  m ło d z i  lu d z ie  z r o b i l i  
w s z y s tk o , a b y  w y s ta w y  b y ły  ła d n e .

Po „Jesieni 67’

Handlowcom piątką
za wydanie pół miliarsla złotych
Czy nadzieja na poprawą zaopatrzenia?

Seminarium 
dla pedagogów
Z A R Z Ą D  O K R Ę G U  Z w ią z k u  N a u ­

c z y c ie ls tw a  P o ls k ie g o  i  Z a r z ą d  W o

Ie w ó d z k i T o w a rz y s tw a  S z k ó ł Ś w ie c  
iic fc  w  S z c z e c in ie  z o r g a n iz o w a ły  w  

d n ia c h  25—26 b m . d la  s w o je g o  a k ­
t y w u  p e d a g o g ic z n e g o  d w u d n io w e  se 
m in ^ r iu m  z o k a z j i  50 r o c z n ic y  R e ­
w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j .  T e m a t se 
m in a r iu m  —  „ R o z w ó j  o ś w ia ty  i  p e ­
d a g o g ik i  w  Z S R R ” . W y k ła d  p o d  
t y m  t y tu łe m  w y g ło s i ł  d r  T a d e u sz  
M a l in o w s k i  z  I n s t y t u t u  P e d a g o g ic z ­
n e g o  w  W a rs z a w ie . W  s e m in a r iu m  
w z ię ło  u d z ia ł o k o ło  300 o só b . T e ­
m a t  te n  b ę d z ie  z a s a d n ic z y * - ' p r ó b ie  
m e m  o m a w ia n y m  n a  r e jo n o w y c h  
k o n fe re n c ja c h  p e d a g o g ic z n y c h  w  
p a ź d z ie rn ik u  i  l is to p a d z ie .

25 b m . o d b y ło  s ię  ró w n ie ż  o r g a n i­
z o w a n e  p rz e z  Z W  T S S , s p o tk a n ie  ze 
s tu d e n ta m i I  S tu d iu m  N a u c z y c ie l­
s k ie g o . W y k ła d  w y g ło s i ł  r ó w n ie ż  d r  
T . M a l in o w s k i .  ( ta w o )

W  N IE D ZIE LĘ  W IECZO REM  Z A M K N IĘ T E  ZO STAŁY  
X X  Jubileuszowe Targi Krajowe „Jesień 67” w  Poznaniu
_ bezsprzecznie największa z handlowych imprez w  kraju.
Jej efekty w dużej mierze zadecydują o tym co i w jakich 
ilościach znajdziemy w sklepach za k ilka miesięcy.

N A  TARG ACH oferowano względem wartości zakupów 
97 tysięcy rodzajów artykułów pozagiełdowych przypadających 
spożywczych i przemysłowych, na 1 mieszkańca województwa 
Podpisano 77 028 transakcji handlowcy nasi uplasowali się 
przewidujących dostawę towa- na I  miejscu w  kraju. Dla każ- 
rów wartości 37 192 min zło- dego z nas kupili towary war­
tych. Większość towarów w ar- tości 591 złotych. Na I I  tniejs- 
tości przeszło 21 mld złotych cu uolas-ował się Poznań i wr 
oferowana była na giełdach jewództwo — 578 zł, na I I I
przemysłu lekkiego, gdzie obo- miejscu — woj. koszalińskie 
wiązują rozdzielniki. Pozostałe 561 zł. Dla porównania poda- 
ilości wartość- ok. 17 mld moż jemy, że dwa ostatnie miejsca 
na było kupować w dowolnej zajęły: woj. kieleckie - *  313 zł 
ilości i u dowolnego producen na mieszkańca i woj. lubelskie 
ta. Te pozagiełdowe zakupy — 301 zł.
dawno uznano za miernik ope- Według oceny pełnomocnika 
ratywności i zapobiegliwości wydz. Handlu PW RN do spraw 
handlowców. Z nadesłanego targów na wyróżnienie zasłu- 
nam przez Ośrodek Prasowy gują pracujący na targach re- 
targów biuletynu podsumowują prezentanci „Społem” z naszego 
cego w yniki „Jesień 67” w yni- województwa. Zakupili oni to- 
kr. że szczecińscy handlowcy wary wartości 100 min złotych, 
bardzo dobrze pracowali na tar z czeg0 w  źródłach zdecentrali- 
gach. Zakupili w źródłach z0wantych aż 60 min zł, to jest 
zdecentralizowanych towary f-u.zo więcej niż w  latach ubie 
spożywcze wartości 235 946 g}ych. Wśród przedsiębiorstw 
tys. zł i przemysłowe w ar- p|onu państwowego najlepiej 
tości 272 306 tys. zł. Pod spisał sję Powszechny Dom To

----------------------------- ----- -----------------  warowy.
Wyroby dziewiarskie, obu­

wie, tkaniny, częściowo odzież

i meble były rozprowadzane na 
giełdach. Tu handlowcy mogli 
kupować tylko tyle na ile mieli 
pozwolenie.

Czy zamówione na targach 
ilości towarów, ich wybór i 
wzornictwo zadowalają han­
dlowców? Postaramy się do­
wiedzieć, gdyż fakt ten w  du­
żej mierze zadecyduje o tym  
czy szczecinianie dokonując za 
kupów w  I  półroczu przyszłe­
go roku będą zadowoleni w y­
chodzić ze sklepów, (aż)

G r a t u lu ją c  im  w y ra ż o n o  ż y c z e n ie  1 
n a d z ie ję ,  że te  c o d z ie n n e , n ie k o n -  
k u r s o w e  b ę d ą  ta k ż e  c o ra z  Ł a d n ie j­
sze , e s te ty c z n ie js z e .

I  n a g ro d ę  w  w y s o k o ś c i 4 ty s .  d  
z d o b y ła  a u to r k a  i  w y k o n a w c z y n i  
p ra w e g o  o k n a  s k le p u  P S S  S p o łe m  
„ L u c y n k a  i  P a u l in k a ”  — W a n d a  J E ­
L E Ń . O tr z y m a ła  o n a  r ó w n ie ż  n a ­
g ro d ę  s p e c ja ln ą ,  u fu n d o w a n ą  pTze z 
d y r e k c ję  P Ż M  —  b i le t  n a  p rz e ja z d  
p r o m e m  do  Y s ta d . I I  m ie js c e  i  n a ­
g ro d ę  w  w y s o k o ś c i 3 500 z i o t r z y m a  
ła  U rs z u la  P E T A  —  za d e k o r a c ję  
s k le p u  m o n o p o lo w e g o  M B P  A r t .  
S p o ż . p r z y  u l .  W ie lk ie j .  I I I  m ie js c e  
i  n a g ro d a  w  —**so ko śc i 2 500 z ł p r z y  
p a d ła  w  u d z ia le  r ó w n ie ż  r e p re z e n ­
ta n tc e  p łc i  p ię k n e j  B o ż e n ie  W IE R Z ­
B I C K IE J  — d e k o r a to r c e  z P D T .

D W A N A Ś C IE  w y ró ż n ie ń  p ie n ię ż ­
n y c h  (w s z y s tk ie  n a g r o d y  i  w y ró ż ­
n ie n ia  p ie n ię ż n e  u f u n d o w a ły  p rz e d  
s ię b io r s tw a  i  p io n y  h a n d lo w e )  z d o ­
b y l i :  J a n  P O L A T A J K O ,  Z o f ia  Z IO M  
K A ,  Z b ig n ie w  S A M O D U R , A n d r z e j  
D R O Z D O W IC Z , A .  W IE R Z B IC K I ,  
J .  P R Y J M A , K .  K A C Z O R O W S K A , 
D . S U S K A , B . M A T Z ,  M . T U R K Ó W  
S K I ,  I .  O S U C H O W S K I.

Z a  n a jw ię k s z ą  l ic z b ę  z d o b y ty c h  
p u n k t ó w  n a g r o d y  s p e c ja ln e  d la  
p r z e d s ię b io r s tw  —  d z ie ła  p la s ty k ó w  
s z c z e c iń s k ic h  A .  P o h o re c k ie g o  i  G . 
R e c k a  w rę c z o n o  d y r .  P D T  B .  A U ­
G U S T O W S K IE M U  i  p re z e s o w i PS S 
„ S p o łe m ”  w  S z c z e c in ie  E . B A R A ­
N O W I.  P o n a d to  k ie r o w n ic y  t r z e c h  
p ie rw s z y c h  s k le p ó w ,  za p o m o c  u d z ie  
la n ą  d e k o r a to r o m  i  d b a ło ś ć  o w y ­
s ta w y  —  W . D Z IE S Z U K ,  J .  S K U ­
B IS Z  i  Z b . R U T K O W S K I o t r z y m a ­
l i  r ó w n ie ż  n a g r o d y .

Konkurs na najładniejsze 
„neptunowe okna” zakończony^ 
Wydaje się, że najlepiej będzie 
zakończyć go słowami red. Da 
niszewskiego: PR O SIM Y O PO 
DOBNE, N A  CO DZIEŃ, (aż)

Z edpadów-piękyo wyiolsy
W  O G Ł O S Z O N Y M  p rz e z  M ię d z y -  s z c z e g ó ln e  u z n a n a n ie  w z o r y  s p rz ę -  

s p ó łd z ie ln ia n y  K lu b  T e c h n ik i  i  R a - tó w  i  u rz ą d z e ń  g o s p o d a rs tw a  d o m o  
c jo n a l iz a c j i  p r z y  W Z S P  w  S z c z e c i-  w e g o  o ra z  p o m y s ło w e  z a b a w k i ,  
n ie  k o n k u r s ie  p o d  n a z w ą  „ S Z U K A  W s z y s tk ie  n a d e s ła n e  n a  k o n k u r s  
M Y  N O W Y C H  A S O R T Y M E N T Ó W  w z o r y  w y k o n a n e  z o s ta ły  z ta k ic h  
P R O D U K C J I  C H A Ł U P N IC Z E J  W  o d p a d ó w  m a te r ia ło w y c h ,  j a k  s c in -  
O P A R C IU  O D O S T Ę P N E  S U R O W - k i  b la c h y ,  tw o r z y w a  s z tu c z n e  l t p .  
C E”  W z ię ło  u d z ia ł  k i lk u d z ie s ię c iu  D la  f a b r y k  o d p a d y  te  n ie  p rz e d s ta  
i z e m i S ó w “  w o j .  s z c z e c iń s k ie -  w ia ją  n a  o g ó l w ię k s z e j w a r to ś c i  
eó i  z  K r a k o w a .  O g ó łe m  n a d e s ła n o  n a to m ia s t  c h a łu p n ic y  d o s ło w n ie  w y  
69 p r o je k tó w ,  w ś ró d  k tó r y c h  b u d z ą  c z a r o w a l i  z n ic h  p ię k n e  i  p o t r z e b n e  

p  * ’ w  d o m u  s p r z ę ty .  J a k  w y n ik a  z
w s tę p n e j o c e n y  w ie le  ro z w ią z a ń

N A S Z  F O T O R E P O R T E R  o d ­
w ie d z i ł  w  p o n ie d z ia łe k  O ś ro ­
d e k  M o d e la r s tw a  L o tn ic z e g o  
A e r o k lu b u  S z c z e c iń s k ie g o  p r z y  
a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  91, g d z ie  
z a s ta ł p r z y  p r a c y  s p o ro  d z ie ­
c i .  P r z y  ja k i e j  p ra c y ?  O c z y ­
w iś c ie  p r z y  k o n s t r u o w a n iu  
la ta w c ó w ,  k tó r e  w e z m ą  u d z ia ł  
w  o r g a n iz o w o n y m  w  n a jb l iż ­
sza  n ie d z ie lę  „ Ś w ię c ie  la ta w ­
c a ” . O r g a n iz a to r z y  t e j  w ie l ­
k ie j  z a b a w y  d la  w s z y s tk ic h  
d z ie c i w  w ie k u  od  7 d o  15 
l a t  — P S S  „ S p o łe m ”  i  A e ro ­
k lu b  tw ie r d z ą ,  że o  i l e  s ię  
p o s p ie s z y c ie ,  t o  n a  p e w n o  
z d ą ż y c ie  je s z c z e  s k o n s tr u o ­
w a ć  „ p a p ie r o w e g o  p ta k a ”  b y  
u c z e s tn ic z y ć  w  z a w o d a c h  na 
d ą b s k im  lo tn is k u .  P o m o c  i  
p o r a d a  d o r o s ły c h  — d o p u s z ­
c z a ln a . I n s t r u k t o r z y  u d z ie la ­
ją  p o m o c y  w  p u n k ta c h  b u d o ­
w y  la ta w c ó w , k tó r e  m ie szczą  
s ię  m . in .  w e  w s p o -m n ia n y m  
A e r o k lu b ie ,  w  D o m u  K u l t u r y  
H u t y  S z c z e c in  i  S p ó łd z . K o ­
le ja r z  p r z y  u l .  P o tu l ic k ie j .

Z r ó b  s w e m u  d z ie c k u  p r z y ­
je m n o ś ć , i  p o m ó ż  m u  w  p r z y ­
g o to w a n iu  k o n k u r s o w e g o  la ­
ta w c a .  Z a b a w a  n a  p e w n o  b ę ­
d z ie  w y ś m ie n i ta !

F o t .  S T . C IE Ś L A K

CEZ DACHU NAD GŁOWĄ...
OD 1950 r. mieszkam wraz z 

rodziną w  budynku przy ul. Ba­
talionów Chłopskich 86 w Szcze 
cinie-Zdrojach. W 1958 dom ten 
nabył na własność ob. Piotr 
Ziemiuch. Właściciel budynku 
otrzymał zgodę na przeprowa­
dzenie remontu i częściową roz 
biórkę domu, ale dokonać miał 
tego dopiero po przekwatero­
waniu nas do innego pomiesz­
czenia. Do owego polecenia ob. 
P. Ziemiuch jednak się nie za­
stosował.

11 lipca br. rozebrał częścio­
wo dach i pojechał na wczasy, 
a po powrocie dokończył roz­
biórkę. Obecnie, gdy pada 
deszcz woda leje się do poko­
ju, w którym z tego powodu 
absolutnie nie możemy miesz­
kać. Przebywamy więc w ma­
leńkiej kuchence i korytarzu. 
Wszystkie meble i ubrania ule­
gły już zniszczeniu, dzieci uczę 
szczające do szkoły podstawo­
wej nie mają gdzie odrabiać 
lekcji.

W poruszonej sprawie inter­
weniowaliśmy już wielokrotnie 
w Prezydium Dzielnicowej Ra­
dy Narodowej. Niestety, bez re­
zultatu.

Może Wasza interwencja po­
może?

W ACŁAW  M ILE W SK I

m o że  o t r z y m a ć  p a te n ty  P R L .
O b e c n ie  w s z y s tk ie  w z o r y  są p o d ­

d a w a n e  s z c z e g ó ło w e j o c e n ie  s ą d u  
k o n k u r s o w e g o ,  k t ó r y  w y n i k i  o g ło ­
s i w  l is to p a d z ie  b r .  P o d cza s  o c e n y  
b r a n a  je s t  p o d  u w a g ę  m . in .  p r z y ­
d a tn o ś ć  r o z w ią z a n ia ,  sp o só b  w y k o ­
n a n ia  i  u ż y t y  d o  te g o  m a te r ia ł .  N aJ 
le p sze  p r a c e  z o s ta n ą  z a k w a l i f ik o ­
w a n e  d o  p r o d u k c j i  o ra z  n a g ro d z o ­
n e . N a le ż y  s ię  s p o d z ie w a ć , że ju ż  
w  p r z y s z ły m  r o k u  w ie le  w z o r ó w  
z o b a c z y m y  n a  r y n k u .  ( d y m )

Jeszcze dwie 
jadłodajnie

d l a  d z i e c i
DO naszego rejestru doszły 

jeszcze dwie domowe jadłodaj­
nie. Od 1 października obiady 
dla dzieci zdecydowały się go­
tować panie zamieszkałe przy 
ul: W ielkiej 34 m 6 (nowy 
blok PŻM) i przy ul. Śląskiej 
8 m 10 (wejście od ul. Jagiel­
lońskiej). Prosimy te Czytelni­
czki, które już wydaja obiady, 
a nie mają jeszcze przewidzia­
nego kompletu 20 osób, aby po 
rozumiały się z nami. Chętnie 
jeszcze raz podamy ich adre­
sy. W  dalszym ciągu apeluje­
my o otwieranie jak najwięk­
szej liczby takich domowych 
jadłodajń«, aby w  ten sposób 
zapewnić dzieciom rodziców 
pracujących posiłek o odpowied 
niej porze. Nasz telefon -w 
462-35.
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ŚRODA

DZIŚ — Damiana 
JUTRO — Wacława

POGODA ; i ¡ %

ZA CH M U RZENIE umiar 
kowane. Temp. do 19 st. 
Wiatry zmienne, słabe.

RADA DNIA
-j. W YG LĄD twego dziec 
‘W  ka świadczy o tobie. 
Nie żałuj więc pieniędzy 
na mydło!

P O L S K I —  „ D o m  k o b ie t ”  g . 19.30, 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „R y s z a r d  I I I ”  g . 
19.30; M U Z Y C Z N Y  —  „ H r a b in a  M a r i  
c a ”  g . 19; C Y R K  „ B A Ł K A N ”  a l.  
W y z w o le n ia  g . 19.

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „ H a s ło  „ O d ­
w a g a ”  g . 9.30, 11.30, 13.30 —  a n g . — 
o d  la t  12; „ G łó d ”  g . 15.30, 18, 20.30
—  d u ń s k i  —  o d  la t  16 (ś ro d a  i  
c z w a r te k ) ;  K O S M O S  ( te l .  355-02)
—  „ Z y c ie  m a łż e ń s k ie ”  g . -9, 11.15, 
13.30, 16, 18.30, 21 — f r . - w ł .  — od  
l a t  16 —  p a n o ra m . —  cz. I  „ O n ”  
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) —  „ U l i c a  G ra n ic z n a ”  — 
g o d z . 11.15, 13.30 —  p o i .  — o d  la t  12; 
„ W c z o r a j ,  d z iś , j u t r o ”  g . 16, 18.30, 21

— w ł . - f r .  —  o d  l a t  16 —  p a n o r a m , d y  o w s p ó łc z e s n o ś c i” . 19.28 D o b ra -  
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 „ M ię -  
733-35) —  „ S a m i s w o i”  g . 11.10, 13.30, d z y n a ro d o w a  w s p ó łp r a c a ” . 20.20 S tu  
15.50, 18.10, 20.30 —  p o i .  —  o d  la t  14 d io  63 „ H a f to w a n e  o s ty ” . 21.10 „ S w ia  
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  O G R O D O W E  to w id ” . 21.40 F i lm  U S A  „ D r  M o n n " .  
„ H r a b ia  M o n te  C h r is to ”  g . 18 — f r .  22.30 D z ie n n ik  T V .  22.45 P ro g ra m
—  p a n o r a m .;  D E R B Y  — „ N ie z ło m n y  n a  j u t r o .  22.50 P o l i t e c h n ik a  T V  — 
W ik in g ”  g . 19 — U S A  — o d  la t  11; m a te m a ty k a .
P O L O N IA  ( te l .  218-34) — „ W e s te r ­
p la t te ”  g . 12, 14, 16, 18.15, 20.30 — C Z W A R T E K  
p o i.  — p a n o ra m  — o d  la t  14 (ś ro d a
i .  c z w a r te k ) ;  M A R S  — „ O s ta tn i  9.55 H is to r ia  d la  k la s  V I I I  —  „ I  
b rz e g ”  g . 17, 19.30 — U S A  o d  l a t  16; w o jn a  ś w ia to w a ” . 11.55 J ę z y k  p o ls k i  
F A L A  —  „ R io  C o n c h o s ”  g . 17, 19.20 d la  k la s  V I I  „ J .  K o c h a n o w s k i” .
— U S A  —  od  la t  14 — p a n o r a m .;  15.40 In fo r m a c je  i  p ro g r a m  d n ia . 
SC H O  ( K r z e k o w o )  —  „ W e e k e n d  w  15.45 P o l i t e c h n ik a  T V  „ F iz y k a ” . 16.55

iż a y d to ó te ”  g . 17.30, 20 —  f r .  — o d  D z ie n n ik .  17 K in o  „ P t y ś ” . 17.15 „ F i -  
l a t  16 — p a n o r a m .;  M E W A  (Ż e le -  z y k a  n a  p ią t k ę ” . 17.45 F i lm  ra d ź . 
c h o w o )  — „ F a n to m a s ”  g . 16, 18.10 „ W a k a c y jn e  p r z y g o d y ” , 18.40 „ C z w a r
— f r .  — p a n o ra m . —  od  la t  11; ta  z m ia n a ” , 19.20 D o b ra n o c . 19.30 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — „ C z ło -  D z ie n n ik  T V .  20.05 P r o g r a m  a k t u a l-  
w ie k ,  k tó re g o  ju ż  n ie  m a ”  g . 17.30, n y .  20.20 T e a tr  „ K o b r a ” . 21.20 P r o -  
19,45 — U S A  — p a n o ra m . — o d  la t  g r a m  p u b l ic y s ty c z n y  „ R e f le k s je ” . 
16; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ N ie b o  21.50 D z ie n n ik  T V .  22.05 P r o g r a m  na  
n a d  g ło w ą ”  g . 18, 20 —  f r  —. p a -  j u t r o .  22.10 P o l i t e c h n ik a  T V .  
n o r a m . — o d  la t  14; H U T N IK  (S tó ł U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia -  
c z y n )  — „ C z ło w ie k  u c ie k a ”  g . 17, n  p r o g r a m ie
19 — a n g . — o d  la t  16 —  p a n o r a m .;  ł  v B
B A J K A  (P o lic e )  -w „ W ie lk a  u c ie c z  p r o g r a m  B E R L IŃ S K I
k a ”  g . 16, 19 — U S A  — p a n o ra m .
—  o d  l a t  11; I N A  (S ta rg a r d )  — ,.p o  15.15 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  15.20
w o d z e n ia  C h a r l ie ’ ’ g  17 30, 19.30 -  G im n a s ty k a .  15.30 „ K u c h m is t r z  T V  
í r '  17 o d  la~  14> P A N O R A ]y ?A ( S ta r -  p 0 i € c a ” . i 6 „P r z e d m ie ś c ia  L e n d n g ra -  
g a rd )  -  „Z a g u b io n e  k r o k i ”  g  17. d u ..# 16.30 w id o w is k o  d la  d z ie c i.  17 
i?  ~  * r * — p a n o r a i2 -  ” , W ia d o m o ś c i.  17.05 P r o g r a m  z R o s to c
D A R  (S ta rg a r d )  — „ D z w o n n ik  z N o -  ku> 17 40 T e le re k la m a .  17.55 M e cz  
t r e  D a m e ”  g  18,, 20 — f r .  — p ą n o -  W ę g ry  — N R D , o k .  18.45 P o z d ro w ię  
r a m . o d  la t  16; W IS Ł A  (G o le -  n j a T V  d z ie c ię c e j.  19.45 K r o n ik a ,

TT«*ae k a  16, Prz e 6 lą d  w y d a rz e ń .  20.15 P ro g ra m
18,. 20 U S A  o d  la t  14. r o z r y w k o w y  „ T ę c z a ” , w ia d o m o ś c i.

21.20 S p o tk a n ie  w  B e r l in ie .  21.50 
M e c z  W ę g r y  —  N R D  ( o d tw o rz e n ie ) .  
22.35 K r o n ik a .KLUBY
C Z W A R T E K

T P P R  — W o j.  P o l.  66 — f i l m  „ T r z y  9.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  9.50 
p lu s  d w a ”  g . 18, 20 —  ra d ź . — p a n o  G im n a s ty k a .  10 K r o n ik a ,  p rz e g lą d  
r a m * TT l a t  14>‘ o d c z y t  p r o f .  L .  w y d a rz e ń . 10.35 P ro g ra m  r o z r y w k o -  
K o b y l iń s k ie g o  „ Ś w ia to w e  te n d e n c je  w y  „ T ę c z a ” . 11.35 M e c z  N R D  — W ę 
w  b u d o w ie  w o d o lo tó w ”  g . 18; P IW -  g r y .  15.10 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 
N IC A  —  a l .  N ie p o d le g ło ś c i 19 — 15.15 G im n a s ty k a .  15.25 S p o r t  67. 15.50 
„ Ś r o d a  m ło d z ie ż o w a ”  g . 19; Z A -  L e k c ja  a n g ie ls k ie g o .  16.15 „ C z a r n y  
M E K  —  z e b ra n ie  e s p e ra n ty s tó w  g . k a n a ł ” . 16.40 F i lm  p o p . -n a u k o w y .  
19; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  W o j.  P o l.  17.05 W ia d o m o ś c i.  17.10 L e k c ja  r o -  
20 —  im p re z a  m ło d z ie ż o w a  Z M S  g . s y js k ie g o . 17.35 P r o g r a m  d la  u c z -  
17- P A P IE R N I —  S to łc z y ń s k a  134 —  n ió w .  18.05 L e k c ja  a n g ie ls k ie g o .  18.30 
„ W s p o m n ie n ia  w i lk ó w  m o r s k ic h ”  g . T e le re k la m a .  18.45 O m ó w ie n ie  p r o -  
ł9 .  g r a m u .  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie

c ię c e j.  19 „ N o w e  n a g r a n ia ” . 19.25 
W ia d o m o ś c i.  20.35 „ Ż y c ie  na  d n ie  m o  
r z a ” , w ia d o m o ś c i.  21 F e l ie to n  f i lm o  
w y  „ M i r k o ” . 21.35 F i lm  „ R o s y js k i  
c u d ”  — I V  część. 22.45 K r o n ik a .  23 
L e k c ja  ro s y js k ie g o .

WYSTAWY

K r o n i t e a

W C Z O R A J  p o  p o łu d n iu ,  u  z b ie g u  
a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  z u l .  U n i i  L u ­
b e ls k ie j ,  s a m o c h ó d  o s o b o w y  m - k i  
„ S k o d a ”  n r  r e j .  M P  12-74 p ro w a d z o  
n y  p rz e z  J a n a  D . z P o l ic  w s k u te k  w y  
m u s z e n ia  p ie rw s z e ń s tw a  p rz e ja z d u  
z d e r z y ł  s ię  z c ię ż a ro w y m  „ S ta r e m ”  
n r  r e j .  M A  12-09 p ro w a d z o n y m  p rz e z  
E d m u n d a  J .  N a  s k u te k  z d e rz e n ia  
„ S k o d a ”  u le g ła  k o m p le tn e m u  r o z ­
b ic iu ,  a  j e j  k ie r o w c a  o d n ió s ł sze re g  
« b ra ż e ń  c ia ła .  D o c h o d z e n ie  w  to k u .

W  Ż Ł O B K U  p r z y  u l .  T o m a s z e w ­
s k ie j  1 w y p a d ł  z łó ż e c z k a  3 - le tn i 
R y s z a rd  K .  C h ło p c z y k  d o z n a ł w s trz ą  
ś n ie n ia  m ó z g u  i  in n y c h  o b ra ż e ń  c ia  
ła .  R y s z a rd a  K .  s k ie r o w a n o  do  k l i ­
n i k i  C h i r u r g i i  D z ie c ię c e j P A M .

2 0 - L E T N l J e r z y  K .  z a m . p r z y  u l .  
J a n o s ik a  w y p a d ł  w c z o r a j p o  p i ja n e ­
m u  w  D ą b iu  z a u to b u s u . P ie rw s z e j 
p o m o c y  u d z ie l i ł  r a n n e m u  c h i r u r g  
p o g o to w ia .

W  A M B U L A T O R IU M  c h i r u r g ic z ­
n y m  p o g o to w ia  u d z ie lo n o  p ie rw s z e j 
p o m o c y  ( ^ - le tn ie j  m ie s z k a n c e  T a t y -  
n  . H e le n ie  F .,  k t ó r ą  d o t k l iw ie  p o ­
k ą s a ł  b e z p a ń s k i p ie s .

N A  P L A C U  G r u n w a ld z k im  w io d ło  
W c z o ra j,  p ó ź n y m  w ie c z o re m  g ło ś n ą  
a w a n tu r ę ,  p o łą c z o n ą  z b i ja t y k ą ,  k i l ­
k u  p i ja n y c h  o s o b n ik ó w .  J e d e n  z 
n ic h ,  3 4 - le tn i m ie s z k a n ie c  W ro c ła ­
w ia  —  A n d r z e j  W ., p o  o p a t rz e n iu  
l i c z n y c h  z a d ra p a ń  w  p o g o to w iu ,  w y  
lą d o w a ł  w  Iz b ie  W y trz e ź w ie ń .

D Z IS IE J S Z E J  n o c y  u le g ły  u s z k o -  
H z e n iu  d w a  p o d z ie m n e  k a b le  w y s o ­
k ie g o  n a p ię c ia ,  z a o p a tru ją c e  w  p rą d  
n ie k tó r e  d z ie ln ic e  m ia s ta . W  z w ią z ­
k u  z ty m ,  w  g o d z . 3— 4.15 i  4.40—5.00 
w s tr z y m a n o  d o p ły w  p r ą d u  d o  s ie c i 
t r a k c y jn e j .  W  k o n s e k w e n c ji ,  w s z y s t 
k ie  w o z y  t r a m w a jo w e  w y s z ły  ra n o  
n a  t r a s y  z p o w a ż n y m  o p ó ź n ie n ie m .

W  E L E K T R O W N I P o m o rz a n y  u le g ł  
W c z o ra j u s z k o d z e n iu  g e n e r a to r  m o ­
c y  c o  s p o w o d o w a ło  o k re s o w e  
w s t r z y m a n ie  d o p ły w u  p r ą d u  d o  ca ­
łe g o  s ze re g u  m ie js c o w o ś c i w o je ­
w ó d z tw a .  A w a r ię  u s u n ię to  o k .  g o d z . 
S ra n o .

O K O Ł O  g o d z . 19 w y b u c h ł  p o ż a r  
¡d re w n ia n e j s z o p y  p r z y  u l .  R e d u ty  
O rd o n a . S p ło n ę ła  część s z o p y  i  z m a ­
g a z y n o w a n a  w e w n ą tr z  p a p a . I n t e r ­
w e n io w a ła  m ie js k a  s tra ż . S t r a ty  w y  
n o s z ą  o k .  1000 z ł .  (a p )

DYŻURY

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
n ie c z y n n e ;  W A Ł Y  C H R O B R E G O  3
— P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  
1000 la t ,  ż e g lu g a , b u d o w n ic tw o  o k r ę ­
to w e , r y b o łó w s tw o ,  u rz ą d z e n ia  i  
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ,  P R O G R A M  I I  
p r e h is to r ia  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o ,
p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h ó d -  W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50. 
n ie j ,  z d z ie jó w  m o n e ty ,  k o w a ls tw a
i  rz e m io s ł p o k r e w n y c h  n a  P o rn o -  13.40 O p o w ia d a n ie . 14 K o n c e r t  ro z  
r z u  Z a c h o d n im ,  g r a f ik a  u k r a iń s k a  r y w k o w y .  14.30 „ P o d  fa b r y c z n y m  da 
g . 9— 15; K L U B  G A R N IZ O N O W Y  c h e m ” . 14.45 „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” . 15 
W a w rz y n ia k a  5 —  w y s ta w a  r y s u n k u  M e lo d ie  r o z r y w k o w e .  15.10 P ie ś n i 
K r y s t y n y  B o g d a n  i  r z e ź b y  S ła w o -  k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h .  15.30 D la  
m ir a  L e w iń s k ie g o  g . 16—21. d z ie c i:  „ P o d r ó ż  be z  b i le tu ” .  16.05

P u b l ic y s ty k a .  16.15 R e p o r ta ż  a k t u a l ­
n y .  16.30 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.45 R a d io  
r e k la m a .  17 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i  
W y b rz e ż a . 17.15 „O p o w ie ś ć  o l u ­
d z ia c h  z p o r te m  z r o ś n ię ty c h ” . 17.25 
S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie .  18.45 „ P o l  

S Z P IT A L E  s k ie  s k r z y d ła ” . 19.05 M u z y k a  i  a k ­
tu a ln o ś c i .  19.30 S łu c h o w is k o  „ Ś c ią ć  

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — ja b ło ń ” . 20.30 F e l ie to n  m u z y c z n y  J . 
u l .  W o jc ie c h a  7; S Z P IT A L  M IE J S K I  W a ld o r f fa .  21 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta .
— O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  —  G o lę c in o ;  21.40 M u z y k a  r o z r y w k o w a  i  ta n e c z -  
S Z P IT A L  K O L E J O W Y  —  a l.  W y z w o  n a . 22.10 R o z m o w a  l i te r a c k a .  22.25 
le n ia ;  P O R A D N IA  O G Ó L N A  —  a l .  M e lo d ie  ta n e c z n e . 22.55 Z  tw ó rc z o -  
J e d n . N a r o d o w e j 12 — g. 18—22; P O -  ś c i B a c h a  i  H a e n d la . 0.05—2.55 P ro -  
R A D N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A  —  g ra m  n o c n y  ( I  p r . ) .
a l.  P ia s tó w  1 —  g . 20—8; S P . L E K A ­
R Z Y  S P E C . —  a l .  W o j.  P o l.  42 — g . P R O G R A M  I I I  £
8—20; w i z y t y  d o m o w e  o d  g . 20—7
( te l.  86-01). 18 P r o g r a m  w ie c z o ru .  18.05 P rz e ­

b ó j  za p rz e b o je m . 18.40 „ N ie  c z y ta -  
A P T E K I  l i ś c ie  —  t o  p o s łu c h a jc ie ” .  19 T y lk o

p o  h is z p a ń s k u . 19.15 B a ja n  — in s tru -  
N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 —  te l .  m e n t  p o w a ż n y . 19.25 „ Ż ó ł t y  p ie s ” . 
730-44; N R  4 — a l .  W o j .  P o l.  14 —  19.35 K r o n ik a  z e s p o łu . 20 „ P o l ih y m  
te l.  352-61; N R  8 —  a l .  W y z w o le n ia  n ia  n ie  c a łk ie m  n a  s e r io ” . 20.15 „ P ó ł

Przepraszamy
Z Ł O Ś L IW Y , j a k  zaw sze , c h o c h l ik  

B r u k a r s k i  s p ła ta ł w c z o r a j w y ją t k o ­
w o  b r z y d k ie g o  f ig la .  Z m ie n i ł  n u m e r  
t e le fo n u  k in a  „C o lo s s e u m ”  p o d a w a  
n y  w  „ K u r ie r o w y m ”  r e p e r tu a r z e  
k i n ,  w  z w ią z k u  z  c z y m  w  m ie s z k a ­
n i u  je d n e j  z n a s z y c h  C z y te ln ic z e k  
u r y w a ł  s ię  te le fo n .  B a rd z o  p r e p r o -  
s i l iś m y  ją  p rz e z  te le fo n ,  d z iś  p rz e ­
p ra s z a m y  ra z  je s z c z e . P rz e p ra s z a m y  
r ó w n ie ż  l ic z n ą  rzeszę  c z y te ln ik ó w ,  
k t ó r y c h  w p r o w a d z i l iś m y  w  b łą d .

107 - t e l.  210-12. ż a r te m  p r z y  p ó ł  c z a r n e j”  z  H . S k a r  
ż a n k ą . 20.35 J a zz  z  e s t ra d y . 21 H e r ­
b a tk a  p r z y  s a m o w a rz e . 21.20 „ T y lk o  
im ię ”  —  ś p ie w a ją :  B a rb a r a ,  E w a , 
M a r u s ia ,  N a ra , A n to in e ,  C h r is to p h e . 
21.40 W s p o m n ie n ia  z  L i b i i .  21.50 O p e  
j a  ty g o d n ia  „ C o s i fa n  t u t t e ”  —  M o ­
z a r ta .  22 F a k t y  d n ia . 22.07 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w  —  P e tu la  C la r k .  
22.15 H is to r ia  ze  z n a k ie m  z a p y ta n ia . 
22.25 „ W  b la s k u  m e d io la ń s k ie j L a  
S c a li” . 22.55 Z ło ta  p o l9 k a  je s ie ń ” . 
23 M u z y k a  n o c ą . 23.45 P r o g r a m  n a  

„  ,  ,  , .  c z w a r te k .  23.50 N a  d o b ra n o c  g ra  A .
15.40 In fo r m a c je  i  p r o g r a m  K o c z e  

d n ia .  15.45 P o l i t e c h n ik a  T V  —  m a tę
In a ty k a .  16.55 D z ie n n ik  T V .  17 P K F .  P R O G R A M  D L A  M A R Y N A R Z Y  I  
« r '10 J ’ N ie  * y l k o  d la  ? a.n ” ’ 17’ 30 R Y B A K Ó W : (1502 k H z ,  o k .  200 m ) ;
W s z e c h n ic a  T V .  18 A r c y d z ie ła  m u z y  g . 3, 6, 15. M a g a z y n  „ D z iś  n a  lą d z ie
k i  p r e z e n tu je  L .  B e rn s te in .  18.30 j  n a  m o r z u ” . K o n c e r t  r o z r y w k o w y ,
„ P o d  z n a k ie m  ja k o ś c i” . 19 „ G a w ę -  T r y b u n a  M o rs k a .

N R  10 ( G l in k i ) ;  N R  12 ( P o d ju c h y ) ;  
N R  11 ( D ą b ie ) ;  N R  62 ( Z d r o je ) .

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

T E L E W IZ O R
p r o d u k c j i  k r a jo w e j  

m oże sz  z a k u p ić  d o ­
k o n u ją c  w p ła ty  , od

250 złotych
p lu s  k o s z ty  m a n ip u ­

la c y jn e  O R S

N a  w s z y s tk ie  t e le w i ­
z o r y  z a k u p io n e  w  
s k le p a c h  Z U R iT  1 in ­

n y c h  o b o w ią z u je

OBNIŻKA
W P Ł A T

d o  w y s o k o ś c i r a t
A lg a z ł  250
L a z u r y t z ł 270
Tosca Z ł 270
A t o l Z ł 390
A m e ty s t z ł 400
T o p a z  21 Z ł 420
T o p a z  23 Z ł 440
O p a l 23 Z ł 440

K O R Z Y S T A J  
K R E D Y T U  O R S

3769-K

W s z y s tk im ,  k tó r z y  
o d d a li  o s ta tn ią  p r z y ­
s łu g ę  m o je j  z m a r łe j 
ż o n ie

Halinie
Woskobojnikow

se rd e czn e  p o d z ię k o ­
w a n ie  s k ła d a

M Ą Ż

Centrala Techniczno-Handlowa 
Artykułów Biurowych

w  Warszawie, ul. Górskiego 9

poszukuje obiektu
w  możliwie

d o b r y m  stanie technicznym 
z przeznaczeniem na internat. 

W i e l k o ś ć  obiektu 
ca 25 000 — 30 000 m*

3784-K

n ic tw o  — s p rz e d a m . 
P u s z c z y k o w o  k /P o z n a -  
n ia ,  P o z n a ń s k a  33, te l.  
175. 9022-G

RÓŻNE
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u . 
T e l.  350-21 g o d z . 10.00 
—14.00. 9006-G
S Z C Z O T K I r o ta c y jn e  z 
d r u tu  s ta lo w e g o , f a l i ­
s te g o  —  w y k o n u je  
W a rs z ta t S z c z o tk a rs k i,  
E . K o w a ls k i ,  S zcze c in , 
u l .  K r a s iń s k ie g o  1.

8687-G

KUPNO
M A S Z Y N Ę  d o  s z y c ia  
le w o ra m ie n n ą  —  k u ­
p ię . W ia d o m o ś ć : B o g u ­
s ła w a  42—3, te l .  472-03.

8726-G

B E T O N IA R K Ę , d e s k i — 
k u p ię .  T e l .  457-13.

Po remoncie od dnia 25. IX .  br.

wznowiła działalność
SOR-17

przy ul. Gorkiego 24.

Placówka czynna w  godz. 9— 17 

w  soboty 9— 15.

Naprawy odpłatne 
i gwarancyjne

PRACOWNICY POSZU KI WAN I

T e c h n ik u m  B u d o w la n e  w  S z c z e c in ie  z a t ru d n i 
o d  z a ra z  n a u c z y c ie la  z a w o d u  o  s p e c ja ln o ś c i 
o g ó ln o b u d o w la n e j m u r a r z - b e to n ia r z .  W a r u n k i  
p r a c y  i  p ła c y  d o  u z g o d n ie n ia  n a  m ie js c u .

3792-Rj

P o m o r s k ie  Z a k ła d y  P rz e m y s łu  T łu s z c z o w e g o  
w  S ta r g a rd z ie  S z c z e c iń s k im , u l .  N o w o tk i  11/13 
z a t r u d n ią  in ż y n ie r a  lu b  te c h n ik a  m e c h a n ik a  
d o  p r o w a d z e n ia  in w e s ty c j i ;  te c h n ik a  b u d o w la ­
n e g o  lu b  m is t r z a  b u d o w la n e g o  z u p r a w n ie ­
n ia m i  b u d o w la n y m i.  W y n a g ro d z e n ie  w g  U k ła ­
d u  Z b io ro w e g o .  Z g ło s z e n ia  n a le ż y  k ie r o w a ć  
n a  a d re s : P o m o r s k ie  Z a k ła d y  P rz e m y s łu  T łu ­
s z c z o w e g o  w  S ta r g a rd z ie  S z c z e c iń s k im .

3766-IC

LOKALE

SPRZEDAŻ

PRACA NAUKA

P R A L K Ę , r o w e r  d a m ­
s k i,  b o j le r  w o d n y  z 
w ę ż o w n ic ą  i  r u r a m i  — 
s p rz e d a m . T e ł .  742-11.

9000-G

M O T O C Y K L  „ J u n a k ”  
— s p rz e d a m . M o d rz e w ­
s k ie g o  26—1 ( o k o lic a  
T e c h n ik u m  S a m o c lio d o  
w e g o ). 9010-G
F U T R O  „ b a r a n y ”  i  r a ­
d io  „ R a m o n a ”  — s p rz e ­
d a m . T e l.  751-28.

9012- G
K R Z E S Ł O -S T O L IC Z E K ,

s k ła d a n y , d z ie c ię c y  — 
s p rz e d a m . T e l.  247-85.

9013- G
G A R A Ż  b la s z a n y  — 
s p rz e d a m . G r y f in o  — 
A r m i i  C z e rw o n e j 12.

9034-G

O D N A J M Ę  m ie s z k a n ie  
3 u c z e n n ic o m  lu b  s tu ­
d e n tk o m . — K o ł łą ta ja  
25—5. 8993-G

B E Z D Z IE T N E  m a łż e ń ­
s tw o  p o s z u k u je  p o k o ­
j u .  O fe r t y :  B iu r o  O g ło
i--r t ~ \ CPTO/»!!! nnH OOOQ _

Z A T R U D N IĘ  4 w y s o ­
k o  k w a l i f i k o w a n y c h  m u  
r a r z y  d o  r o b ó t  e le w a -  
c y jn y c h .  T e l .  457-13.

U D Z I E L A M  le k c j i  g r y
G O S P O S IĘ  d o  ro c z n e g o  8997-G n a  fo r t e p ia n ie .  T e le fo n  M O T O C Y K L  „ P a n n o -
d z ie c k a , d o c h o d z ą c ą , Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie -  252-28. 8971-G n ię ”  — s p rz e d a m . U l .
p r z y jm ę  o d  z a ra z . Z g ło -  c k ie m  w e  w ła s n y m  S T U D E N T  u d z ie la  k o -  R e d u ty  O rd o n a  24 —
s z e n ia : u l .  U n is ła w y  20 m ie s z k a n iu .  T e l .  233-29. r e p e ty c j i  z  j .  a n g ie l -  P o g o d n o . 9036-G
m . 7. T e l.  233-86. 9002-G s k ie g o . T e l.  455-51 —
P O M O C  d o m o w a  d o  g o d z . 17.00— 18.00. K U C H E N K Ę  w e s t fa lk ę
d z ie c i p o tr z e b n a  n a -  O P IE K U N K A  d o  d z ie -  9023-G —  o k a z y jn ie  s p rz e d a m ,
ty c h m ia s t .  S z c z e c in  —  c k a , d o c h o d z ą c a  5 d n i  U D Z I E L A M  k o r e p e ty -  T e l.  242-14 p o  g o d z .
B a z a ro w a  4—5, g o d z . w  ty g o d n iu  —  p o -  c j i  z  j .  f r a n c u s k ie g o .  16.00. 9037-G
15.00— 17.00. 9084-G tr z e b n a . W a r u n k i  d o -  O f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń
P O T R Z E B N A  p o m o c  b re . A r m i i  C z e rw o n e j S z c z e c in  p o d  9027. P IA N IN O  —  s p rz e d a m ,
d o m o w a  d o c h o d z ą c a  3 13— 14 k la t k a  A  m . 4, 9027-G Je d n . N a r o d o w e j 10—5.
r a z y  w  t y g o d n iu .  T e l .  t e l.  247-85. 9014-G ,,, 9021-G
718-49 (L a s  A r k o ń s k i ) .  P O M O C  d o m o w a  z o -

8869-G p ie k ą  n a d  3 - le tn im  D O G A  z ło c is te g o  z  r o -
Z  A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie -  d z ie c k ie m  —  p o tr z e b -  d o w o d e m , 6 -m ie s ię c z n e -
c k ie m  w e  w ła s n y m  n a . R e fe r e n c je  k o n ie c z -  n«n ■m g 0  — s p rz e d a m . J a c y -
d o m u . A l .  M . B u c z k a  ne . W y z w o le n ia  25—16, 7,5 T Y S . M  K W . Z IE M I  sz y n , Ż y d ó w c e , I n ż y -
24—7. 8918-Pr t e ł.  231-74. 9020-G —  n a d a je  s ię  n a  o g ro d  n ie rs k a  4. 9031-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  w y n a j ­
m ie  p o k ó j  lu b  m ie s z k a  
n ie  u  o s o b y  s a m o tn e j 
n a  o k re s  d o  2 la t .  D a 
u t r z y m a n ie  lu b  in n e  
w a r u n k i  d o  u z g o d n ie ­
n ia .  O fe r ty  s k ła d a ć  — 
te l .  428-91 d o  g o d z . 15.00.

9004- G

P O K O J  u m e b lo w a n y  
o d n a jm ę  2 p a n o m , P o ­
g o d n o , O k r z e i  52.

9005- G
2 P O K O J E  w  S z cze c i­
n ie ,  ś ró d m ie ś c ie  ża rn ie  
n ię  n a  3 lu b  2 d u ż e  w  
S ta rg a rd z ie .  S zcze c in , 
B e m a  12—15. 9011-G

2 P A N IE  k u l t u r a ln e  
p o s z u k u ją  p o k o ju  n ie -  
k rę p u ją c e g o  z w y g o ­
d a m i.  T e l.  724-95 po  
g o d z . 16.00. 9018-G
M Ł O D E , b e z d z ie tn e
m a łż e ń s tw o  p o s z u k u je  
p o k o ju  u m e b lo w a n e g o . 
T e l.  429-50 o d  go dz . 
16.00. 9019-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie  
tn e  p o s z u k u je  p o k o ju  
u m e b lo w a n e g o . Z g ło szę  
n ia :  t e l.  219-41, g o d z . 
14.00—18.00. 9024-G
P R A C U J Ą C A , p o  s tu ­
d ia c h  p o s z u k u je  p o k o ­

j u .  O fe r t y :  B iu r o  O g ło J  
szeń S zc z e c in  p o d  9026;

9026-C3
P O G O D N O  — m ie s z k a ­
n ie  2 - p o k o jo w e  z  w y ­
g o d a m i (p ie c e ) z a m ie ­
n ię  na  2 m ie s z k a n ia  
1 -p o k o jo w e  lu b  1 p o ­
k ó j  z a m ie n ię  n a  ka» 
w a le rk ę .  T e l .  728-05.

M A Ł Ż E Ń S T W O  p ra c  
ja .ee p o s z u k u je  p o ko , 
s u b lo k a to r s k ie g o .  T« 
477-57, g o d z . 7.00—15.(

ZGUBY
Z G IN Ą Ł  p ie s  ra s y  o w J  
c z a re k  p o ls k i  n iz in n y ;  
Z n a la z c ę  p ro s z ę  o 
z w r o t  za w y n a g r o d z e ­
n ie m  n a  a d re s : A l ;  
W y z w o le n ia  75b— 103.

8992-0
A N T O N I M A R S Z A Ł E K
z g u b i ł  p r z e p u s tk ę  p o r ­
to w ą  n r  12316. 8994-0
20. I X .  n a  u l .  S ło w a -; 
c k ie g o  z g u b io n o  t o r n i ­
s te r  s z k o ln y .  Z w r o t  n a  
a d re s : O d z ie ż o w a  17—3, 
te l.  234-12 . 9001-C?
P A N , k t ó r y  20. I X .  w ie  
c z o re m  je c h a ł  ta k s ó w ­
k ą  ( „ M o s k w ic z ” ) n r  l i i  
n a  t r a s ie :  G o rk ie g o  —• 
W ie lk o p o ls k a  i  z g u b i ł  
p ie n ią d z e  —  p ro s z o n y  
je s t  o  o d b ió r  p ie n ię - ' 
d z y :  C h ry z o s to m a  Pa» 
s k a  38—3. 9007 -0
Z G U B IO N O  d y p lo m  m i  
s t r z o w s k i  w y d a n y  p rz e z  
K u r a to r iu m  O k r ę g u  
S z k o ln e g o  h a  n a z w is k a  
W ła d y s ła w  R o s ia k . 1

9030-0

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ” , w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  ł  A D M IN IS T R A C J A ;  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; R E D A G U J E  K O ­
L E G IU M  w  s k ła d z ie  Z . C z a p l iń s k i  ( re d . n a c z e ln y ) ,  M . C z a r n ie c k i,  A .  K i l n a r  (z -c a  re d .  n a c z e ln e g o ) , T . R e k , M .  S z y m c z y k  ( s e k r .  r e d a k c j i ) ,  L .  W ię c k o w s k a  i  E . w i -  
tu s z y ń s k i.  T E L E F O N Y : c e n t r a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-«  
( w e w n .  51); d z ia ł  m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . o) 
240-28; d a le k o p is y  240-18. P r e n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  c d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  
P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  ł  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty .  C en a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł .  P r e n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę  , k t ó r a  Jest o  40 p ro c . 
d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23,T e l.  20-46-88 k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz . ż a k i .  G r a f .  c  i
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„Przemysłówka“ przygotowuje się do turnieju „Kuriera“

Czy puchar pozostanie
n a S fo r ra d y ?

ZAŁOGA SZCZECIŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA BU­
DO W NICTW A PRZEMYSŁOWEGO JUŻ DW UKROTNIE  
ZW YC IĘ ŻYŁA  W ZAWODACH „KU RIER A” TZW. TU R N IE ­
JU NAJLEPSZYCH. W TY M  ROKU W „PRZEMYSŁÓWCE” 
TRW AJĄ RÓWNIEŻ BARDZO INTENSYW NE PRZYGOTO­
W A N IA  DO NASZEJ IM PREZY, KTÓRA ODBĘDZIE SIĘ  
14—15 PA ŹDZIERNIKA .

W  STOŁÓWCE na ul. Storra ścianie plakat. Wśród kilku wi 
iły wisi wielki transparent: nietek tytułowych naszej gaze- 

Pokonajmy wszystkie szcze- ty hasło: „Honorem załogi obro 
cińskie zakłady, a puchar zosta na pucharu”, 
nie na Storrady". Na czołowej

— Wygraliśmy już dwa tur­
nieje w tym roku, chcemy rów 
nież zająć pierwsze miejsce.

DZIĘKUJĄC za rozmowę, 
sportowcom z „Przemysłówki” 
życzymy jak najlepszych wyni­
ków.

TAR

Dziś w C horzow ie mecz na „szczycie“

Pogoń - Ruch
DZIŚ rozegrana będzie ósma spodarze, i oni też występują 

kolejka spotkań o mistrzostwo w roli faworytów.
I  ligi w piłce nożnej. Uwaga ki Portowcy, którzy w tym ro- 
biców skierowania jest na Cho ku sprawili już tyle miłych nie 
rzów. Tam bowiem o god-z. spodzianek, i tym razem mogą 
15.30 spotkają się dwie druży- się o nią postarać. Remis był* 
ny które przewodzą w lidze: by dużym sukcesem. Pogoń wy 
Ruch i Pogoń. Oczywiście w jechała na Śląsk w swym nor 
korzystniejszej sytuacji są go- malnym składzie. Pojechali

S 9  d r u ż y n  
rozpoczęła

mistrzowskie boją
N A J M Ł O D S I P IŁ K A R Z E  R Ę C W N I 

r o z p o c z ę li  sezo n  1967/68 r o z g r y w k a ­
m i I .  l i g i  s z k ó l p o d s ta w o w y c h . B io  
r ą  w  n ic h  u d z ia ł  24 n a jle p s z e  d r u ­
ż y n y  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w ,  n ie z a le ż  
n ie  o d  l i g i  d z ie ln ic o w e j,  w  k tó r e j  
w s p ó łz a w o d n ic z y  35 d r u ż y n .  O b ie  l i  
g i  g r a ją  s y s te m e m  je s ie ń  —  w io s n a , 
k a ż d a  d r u ż y n a  z k a ż d ą , p lu s  r e ­
w a n ż .

T R Z Y  D R U Ż Y N Y  p o  r o k u  r o z g r y ­
w e k  s p a d a ją  z I  l ig i ,  a  na  ic h  m ie j ­
sce  a w a n s u ją  z e s p o ły  z l ig  d z ie ln ic o  
w y c l i .  N a  w io s n ę  p rz y s z łe g o  r o k u  
w y ło n io n y  z o s ta n ie  m is t r z o w s k i  ze ­
s p ó l s z k o ln y  w  p i łc e  r ę c z n e j.

A  O T O  p ie rw s z e  w y n ik i  r o z g r y ­
w e k :

D Z IE W C Z Ę T A : S K 3  39 — S K S  65
— 3:1, S K S  23 — S K S  39 —  9:2, S K S
23 — S K S  65 — 12:2, S K S  34 — S K S  
27 - 4:0, S K S  33 — S K S  27 —  1:1,
S K S  33 — S K S  34 — 4:1.

C H Ł O P C Y : S K S  23 — S K S  37 — 
6:4, S K S  23 — S K S  71 —  5:0, S K S  
45 -  S K S  37 — 16:4, S K S  53 — S K S  
37 — 3:2, S K S  — 45 — S K S  53 — 
9:1. S K S  65 —  S K S  4 — 5:5, S K S  4
— S K S  29 — 7:6.

R ó w n o le g le  z l ig ą  s z k o ln ą  p i ł k i  
rę c z n e j w y s ta r to w a ła  —  ja k  ju ż  i n ­
f o r m o w a l iś m y  — s z k o ln a  l ig a  la .  
W s p ó łz a w o d n ic z y  58 d r u ż y n  d z ie w ­
c z ą t i  c h ło p c ó w .

P o  p ie rw s z e j r u n d z ie  w  k a te g o r i i  
d z ie w c z ą t p ro w a d z ą  S K S  n r  4 — 562 
p k t .  p rz e d  S K S  n r  23 — 545 p k t . ,  
S K S  n r  36 — 518 p k t . .  S K S  n r  34 — 
498 p k t . ,  S K S  n r  60 — 497 p k t .  i  
S K S  n r  13 — 483 p k t .

W  k a t e g o r i i  c h ło p c ó w  p ro w a d z i 
S K S  n r  53 —  620 p k t .  p rz e d  S K S  n r  
4 — 605 p k t . ,  S K S  n r  23 — 591 p k t . ,  
S K S  n r  6 — 580 p k t . ,  S K S  n r  35 — 
573 p k t .  i  S K S  n r  72 — 572 p k t .

(a)

„Akcję propagandową już 
rozpoczęliście, i to jak widzę 
na wielką skalę. A jak przebie 
gają przygotowania sportowe
— pytamy przewodniczącego 
ogniska sportowego przy SPBP, 
STANISŁAW A ‘ MYSZKOW ­
SKIEGO.

■— Przygotowania rozpoczęliś­
my w pierwszych dniach wrześ 
nia — mówi S. M YSZKO W SKI
— od spotkania u dyrektora 
STANISŁAW A M ALCA, który 
jest wielkim sympatykiem spor 
tu, sam zresztą będzie starto­
wał. Na spotkaniu tym m. in. 
ustaliliśmy kalendarz przygo­
towań, i odpowiedzialnych za 
poszczególne dyscypliny.

— Oczywiście nad całością 
przygotowań czuwa przewodni 
czący ogniska sportowego?

— Tak, mnie przypadła rola 
koordynatora. Muszę stwier­
dzić, że przygotowania przebie­
gają zgodnie z planem. Na pły 
walni przy ul. Wąskiej trenują 
pływacy, lekkoatleci ćwiczą na 
boisku przy Kordeckiego. Prze­
prowadziliśmy już mistrzostwa 
szachowe, które wyłoniły najlep 
szy zespół. Strzelcy, dzięki po­
mocy jednostki wojskowej, 
również mogą systematycznie 
trenować. Wędkarze — tych 
nie trzeba namawiać — „ło­
w ią” cały rok. Motocykliści roz 
poczną trening dopiero za k il­
ka dni.

— Cel tych przygotowań u- 
widoczniliście na transparen­
cie...

Nauczyciele wylenili
■nisfs*séw stm eisekich

również Krzystolik i Kasztelan.
Nastąpiły jedynie zmiany w  
rezerwie, którą stanowią: Tu-, 
siński i Malinowski. Ostatecz­
ny skład drużyny ustali trener 
Zywotko dopiero dzisiaj.

14 kadrowlciów 
wybiera się

do Szczecina
NA MECZ sparringowy z PO 

GONIĄ, w  niedzielę I  paździer 
nika, trenerzy Matyas i Górski 
powołali do kadry 14 piłkarzy* 
Oto ich nazwiska: bramka —i 

•Kornek i Broi, obrona — Ko­
walski, Gmoch, Brejza, Anczok 
i Bazan, pomoc — Szmidt, 
Krychczy i Suski, atak — Do- 
marski, Jarosik, Faber i Gado- 
cha.

W  kadrze brak jest zawodni 
ków Górnika rozgrywających 
mecz pucharowy.

Przypominamy, że mecz Ka­
dra — Pogoń rozpocznie się o 
g. 12, przedsprzedaż biletów  
odbywa się w  sekretariacie 
OZPN przy ul. Tkackiej 55.

Siatkarze wyjeżdżają
d o  B u łg ar ii

DZIŚ wyjeżdżają do Plovdiv 
(Bułgaria) siatkarze szczeciń­
skiej Pogoni. Portowcy uczest 
niczyć będą w turnieju między 
narodowym zorganizowanym 
przez Lokomotiv. Zespół buł­
garski przebywał w Szczecinie 
w  tym roku (1 maja) i był po 
dejmowany przez Pogoń.

Wyjazd portowców ma więc 
charakter rewanżowy.

Sprawy Marka Ładyniaka
-  c ią g  d a ls z y nem działacza sportowego. 

Chyba władze sportowe to w y­
jaśnią? Czekamy na odpowiedź.

ZAZW YCZAJ DOŚĆ DŁUGO CZEKA M Y NA ODPOWIEDŹ  
na krytykę prasową. Toteż z niemałym zdziwieniem przeczy­
taliśmy list stargardzkiej SPÓJNI, który wpłynął w kilka dni 
po ukazaniu się krytycznego felietonu. Ba, list ten, i to bardzo 
obszerny — 2,5 strony maszynopisu — pisany był w dniu kiedy 
to opisaliśmy sprawę Marka ŁA D YN IA K A , 2-metrowego ko- 
^ykarza stargardzkiej SPÓJNI, który miał zasilić barwy PO- 

ze Stargardu wyjechał do

W  SOBOTĘ I  N IE D ZIE LĘ  na 
strzelnicy LOK w  Szczecinie 
odbywały się mistrzostwa strze 
leckie Związku Nauczycielstwa 
Polskiego. W  sobotę walczono 
o tytuły mistrzów Szczecina. 
Wśród kobiet pierwsze miejsce 
zajęła M arta Kołodziej (LO nr 
6). Z mężczyzn najlepiej strze­
lał Jan Małkiewicz (LO nr 6). 
W  punktacji zespołowej zwycię 
żyła drużyna Liceum Ogólno­
kształcącego nr 6.

W  niedzielę odbyły się mi­
strzostwa województwa. Nieste 
ty, nie wszystkie powiaty w y­
stawiły swe reprezentacje. T y ­
tuł mistrzowski w  konkurencji 
kobiet zdobyła M . Kołodziej 
(Szczecin), w ’ konkurencji męż­
czyzn pierwszy był Roman 
Okołusz (Stargard), 2) Wacław 
Gołębiowski (Szczecin). Trójka 
ta reprezentować będzie nasze 
województwo w  mistrzostwach 
centralnych.

NA ZDJĘCIU: Najlepsi strzel 
cy wśród nauczycieli.

Fot. ST. CIEŚLAK

Szozec-ńskie szkoły 
w ogólnopolskiej 

lidze I. a.
NOWĄ IM PREZĄ LEKKO­

ATLETYCZNĄ, specjalnie dla 
uczniów szkół średnich, jest 
ogólnopolska liga 1. a., organi­
zowana przez ZG SZS i „Prze 
gląd Sportowy”. Uczestniczą 
w niej wszystkie szczecińskie 
szkoły średnie i zawodowe, 
współzawodniczące już od 7 lat 
w drużynowych mistrzostwach 
szkolnvch, będących jakby odpo 
wiednikiem rozgrywek okręgo 
wych. Program tegorocznej ligi 
opracowany został przez „Prze 
gląd Sportowy” w  ten sposób, 
by poszczególnym wojewódz­
twom dać możność konfrontacji 
w skali ogólnokrajowej. Naj-; 
lepsze szkoły wezmą w nagro­
dę udział w  imprezie między­
narodowej pomyślanej jako ml 
kroolimpiada szkolna, (a)

G ONI, a za namową działaczy 
Kraków?, i trenuje w Wiśle.

PR ZYZNAJEM Y ZE SKRU­
CHĄ: na list SPÓJNI nie za­
reagowaliśmy tak szybko, jak 
stargardczanie na nasz felie­
ton. Do pisma tego ustosunko-

u d z ic l i ła  M . Ł a d y n ia k o w l d ru g ie g o  
z w o ln ie n ia  d o ... M K S  P O G O Ń !

W T A K I to sposól; zawodnik 
ten został zgłoszony do Pol­
skiego Związku Koszykówki

wujemy się z trzytygodniowym przez dwa klub krakowsk
¡ p o c o s ąsu potrzebowaliśmy na wyjaś­

nienie postawionych nam zarzu
tów. /  są one dość poważne. 
Posądzono nas (m. in.) o stron 
niczość, naiwniactwo oraz

Sprawa M. Ładyniaka zajmu­
ją się teraz władze PZKosz. 
Nim jednak naczelna magistra 
tura polskiej koszykówki podej

przedstawienie 1¿arzadu SPÓJ miec i ak3kolwiek decyzję, chce 
m  ą 21130 °P‘nię władz szczeciń-N I w złym świetle ... skich. Sprawa wróciła więc

Sprawą tą zajęły się zresztą i znowu do Szczecina. Marek 
władze sportowe (W K K FiT w Przebywa jednak w Krakowie. 
Szczecinie, PK K FiT w Star- Jest uczniem szkoły zawodo- 
gardzie, WKZZ). I  cóż sie oka- wej, tam trenuje i przesyła 
gało? piękne pocztówki z pozdrowię

niami dla stargardzkich działa-
N IE S T E T Y  s p ra w a  M . Ł a d y n ia k a  c z y . . .  

n ie  w y g lą d a  ta k  ja k  p r z e d s ta w ił  ją
w  swym o b s z e rn y m  w y ja ś n ie n iu  Tymczasem w Szczecinie i  
p re z e s  F ra n c is z e k  B O T U R . C h ło p ie c  Stargardzie trwa snór s n r a w a  te n  ju z  w  dniu 6 w rz e ś n ia  n ie  b y ł  °  . s^ruzie trwa spor, sprawą 
c z ło n k ie m  s p O j n i . od k i l k u  d n i  zajmuje się spora grupa ludzi, 
p r z e b y w a ł  w  K r a k o w ie ,  t r e n u ją c  w decyzji nikt jednak nie podjął. 
W IŚ L E . Co p r a w d a  p re zes  p isze , że N 5 P]ęf A r7 V  H7 i q ł a crr> ?p  Q t a r -  
d o w ie d z ia ł s ię  o d  z a w o d n ik ó w ,  k o -  leitturzy aziaiacze ze o  tar 
lęgów M a rk a , że w y je c h a ł  on do gardu obrażają się, że nazywa 
K r a k o w a  w  to w a r z y s tw ie  d w ó c h  się ich szowinistami. Chyba 
p r z e d s ta w ic ie li  W IS Ł Y .  N ie  p isze  n a  <,>,1<;7n;p  T r u r in n  h n w i p m  w tomiast o drobnym szcze g ó le  — M a - siuszme. iruano Dowiem w 
r e k  w y je c h a ł  do  K r a k o w a ,  D os ia d a  Stargardzie szukać kibiców 
jar w  k ie s z e n i o d c in e k  z w o ln ie n ia ,  „wiślaków”. Wydaje nam się, 
• » la t a ł  fp o ™ » v S rT 0“tA , » r w  źe decydowały tu inne czynni- 
niku rozmów w WKKFiT s p ó jn ia  ki, nie zawsze licujące z mia

Wadim KO ZEW NIKOW ( 22)

Przekład: Janina DZIARNOW SKA

To jeg<r mocna strona, której nie 
uwzględniliście. Nie uwzględniliście rów­
nież, że Papkę jest małym gestapowcem, a 
tylko najgrubsza ryba w Gestapo może znać 
taki wykaz. Ani Papkę, ani Funk nie mogli 
być do tego doouszczeni. Są jeszcze inni, 
zupełnie inni... — Bruno uśmiechnął się 
przyjaźnie do Weissa. — Nie gniewajcie się. 
Jestem od was starszy nie tylko rangą, ale 
i doświadczeniem i wiekiem. — Zam ilkł na 
chwilę i dodał: — Wierzcie mi, że najważ­
niejszą rzeczą w naszej działalności jest kar­
ność i świadomość celu. Pamiętajcie, że uxi- 
si zwierzchnicy są dostatecznie świadomi 
różnych, nieznanych okoliczności. I  zawsze 
bywa tak, że lepiej zrezygnować z czegoś 
leżącego po drodze do celu, chociażby na­
wet bardzo cennego, w imię osiągnięcia sa­
mego celu. Rozumiecie mnie?

— Tak zgodził się Weiss. Macie

słuszność, zagalopowałem się, przekroczyłem 
instrukcję, przyjmuję naganę.

— Ależ co znowu! — zaśmiał się Bruno.
—  Człowiek, który zasłużył na naganę, od­
chodzi, na jego miejsce przychodzi inny. 
Udzieliłem wam tylko kilku przyjacielskich 
rad. — Ziewnął i poskarżył się: — Wiecie, 
normalnie jestem na diecie, a tutaj spoży­
wam zbyt imele tłuszczu. Żle się czuję. Nie 
powinienem jadać wieprzowiny.

— Może wstąpicie do mnie, odpoczniecie, 
ożyjecie lekarstwo?

— Co za pomysł, Johannie! —  powiedział 
z wyrzutem Bruno. — Przecież dopiero na 
dworcu mamy się ucieszyć ze spotkania po 
paru miesiącach rozłąki. — A propos — do­
rzucił z zadowoleniem — będę prawdopodob 
nie uznany w Niemczech za niezdolnego do 
służby wojskowej, w każdym razie nasi le­
karze w poliklinice jednomyślnie orzekli, 
że mój stan zdrowia na to nie pozwala. To 
bardzo pomyślna dla mnie okoliczność. W 
najgorszym razie służba w kancelarii wojsko 
wej na tyłach — nie miałbym nie przeciw 
temu. I  jeżeli powiecie słówko o starym 
Brunonie swemu przyjacielowi Henrykowi, 
to będzie bardzo ładnie. — Uśmiechnął się:
— Nie przeszkadzałem wam przecież w ubie 
ganiu się o względy mojej nieboszczki cór­
ki... — Znacząco podniósł palec w  górę:
— Elzy.

—  Tak jest, Elzy —  znudzonym głosem 
potwierdził Weiss. — Była niebieskooką 
blondynką, utykała na lewą nogę, którą zła­
mała w  dzieciństwie, skacząc z drzewa.

(c. d. n.)


